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T f ° U m * ' 28 października, i Arabski komitet wykonawczy zadecy 
J e r o , ^ r a l ł c z n * U t t ! o n d o n 0 8 , : I d o w a l 

„ ^ ^ b a u e wzmogła się ostatnio OGŁOSIĆ 
i r * 1 tu ^ w ^ e n i e . Wczoraj arab. 
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W Jerozolimie 
ZOSTALI SKAZANI NA ŚMIERĆ 

DWAJ ARABOWIE. 
którzy podczas ostatnich rozruchów roz 

\ W jednym ze sklepowi 
? J o * « n a kasa. Obawiają tle., 
' "stopada, w rocznicę deklara-

^l l° U r * 1 demonstracje. 
^ * u i ą d a l i arabowie zniesienia 

^ e a c < 0 > gdyi arabscy *a 
nie mogą znaleźć pracy. 

i i ' 5 s * w o p o l a k ó w 
J<*à\H n a L i t w i e 

* W » o r a « f t d o r o d 

J>ik; . K ° * a o , 28 października. 
V * V v k R a j ą c y c h «ię obecnie 
cjH,Tworów do samorządów 
. Hi», , l t a^ie się, że we wszyst-

%*cA L i t w y przeważają 
i W * " * należących d 0 mnie -

* > i , * 0 , 7 d l ' przeważnie polskiej 
i ? v t n i , , 6 ^ Wskazuje to wyraź-
"II ̂ ^ ą c h Litwy element litew-

- * ^ i s i o s c i . ' 7 ; 

3 l ^ U t n j J 0 ^ 0 . 28 października. 
»<lC? , , i U 2? ? a s i e ^ " ^ ^ t u POSłosW 

t r , : . ! t a n o w . i d t urzędników, 

d a j n y s z y f r b r y t y i k i w r e k a c h 
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Londyn, 28 października 
Paryski dziennik ,,Matfn" przynosi w dniu dzisiejszym artykuł b. radcy amba­

sady sowieckiej w Paryżu Biesiedowskie *o, twierdzący, że oprócz wykradzenia 
szyfru" włoskiego (podstępnie za pomocą sfotografowania tfo) ze strony bolsze­
wików dopuszczono się również kradzi ;ży szyfru brytyjskiego, który służył 
dla komunikowania się Urzędu Kolonja'.nego Anglji z władzami brytyiskiemi w 
Indiach. 

Ze strony miarodajnej wyjaśniają, że sprawami Indii wogóle nie zajmuje sfę. 
Urząd Kolonfalny, wobec czego ' szyłr dla komunikowania się między Urzę­
dem Kolonjalnym a administracją brytyjską w Indjach wcale nie istnieje. 

W a l k a n a n o ż e w p o c i ą g u 

pomiędzy cztontkami Meimweftry o sportowcami. 

^ z w m a Ì A być usunięci 
tyu 8 i y naczelnicy 

«Vi *» 

•3 I e m usunięto 

dał 2 członkom rTeimwehry dość poważ­
ne rany. Wśród •nasażerów wybuchła pa­
niką. Jeden z nich pociągnął za hamulec 
i wstrzymał pociąg. Jeden ze sportow­
ców został aresztowany przez żandar-
merję I odstawiony do sądu w Neukir-
chen. 

powiatowi, 
w ostatnich 

w powiatów. 
»äc 

I 7 * « * o s i o i i c n . 
% ! S J * f 2 8 Października. 

•skl wraz ze swem oto-
o godzinie 8-ej ra-awy. 

Wiedeń. 28 października. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Wie­

ner Neustadt, że wczoraj rozgrywały się 
w pociągu osobowym, zdążającym wie­
czorem z Wiener Neustadt do Neukir-
chen, burzliwe sceny, które zakończyły 
się wstrzymaniem pociągu przez pasaże­
rów. 

Do Jednego z przedziałów wymienio­
nego pociągu, w którym siedzieli człon­
kowie Heimwehry ze Styrji, wsiedli w 
Wiener Neustadt członkowie pewnej dru­
żyny piłki nożnej. Między sportowcami 
a członkami Heimwehry wybuchła sprze­
czka. Jeden z członków Heimwehry wy­
dobył w obronie własnej rewolwer, przy-

jczem wywiązała się walka, w ciągu któ-
I rej jeden ze sportowców dobył noża i z a - ' spodarczej organizacji Europy 

R o z e j m c e l n y . 

Genewa, 28 października. 
Komitet gospodarczy Ligi Narodów 

zakończył generalne debaty nad sprawą 
rozejmu celnego. 

Większość członków komitetu uważa 
ten projekt za poważną próbę lepszej go-

^ ° ź n y p o ż a r t a b r y h i p o ń c z o s z n i c z e } 
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N 

dze policyjno - śledcze z naczelnikiem 
wydziału śledczego na czele, k tóre pro­
wadzą w sprawie pożaru energiczne do­
chodzenia. 

Według relacji reporterów „Republi­
k i" szczegóły tego pożaru przedstawiała 
się następująco. 

W posesji nr. 10 przy ul. AL Kościusz 
ki mieści się kilkanaście fabryk należą­
cych do różnych właścicielL W lewej o-
ffcynie mieści się fabryczka, należąca do 
niejakiego Grynberga, do którego wczo­
raj około godź, 9 wieczorem 

PRZYWIEZIONO KILKA B E L 
przędzy. Ze względu na to, że w fabryce 
obowiązuje przepis, że po godz, 8 wie­
czorem nie wolno wpuszczać żadnych 

rozszalałym żywio- ] wozów, dozorca nocny Szyja Sobol nie 
r j zagrażał kilku chciał pozwolić na wjazd furmanki z 

^ j d u j ą e y m się w tej przędzą, jednakże po usilnych prośbach 
właściciela przywiezionej przędzy Gryń 
berga, uczynił wyjątek i wraz z furman-

W • t ' 2 . / u ™ 8 wMsce pożaru wy 
J [i Am L i ? Ł W « I s l r a i r °finio-

4 V ^ j » c f e ^ ^ y c i a straży ognło-

J ^Ił,l*»7kV ' ^ o ^ ę t r o w e j prawej 
'J ^ ^ W j r ^ 6 « o s z n i c z a , należą. 
t ' 1 C ^ Płoi;. f1** Budynek f abry-

L C ^ i a ? , e , l I a c Ł . tóe szerzyły 
/ y S j j S S W t 0 * ^ źdyż p i l i 

V ? ' i a k r L J l a b r y c e materja! 
! ' k W ^ m ę d z * * gotowe wyroby 

, I N t w i i j Y 7 ^ 4 0 0 * akcja stra*y 

' V i * <xi£\ z rozszalałym żywio-! wozów, dozorca 
'"i r>

tll)^vw^-ft , k t ó l 7 zagrażał kilku chciał pozwolić 
w idu jącym się w ! 

^ & ! * l e s k u t e k pożaru 
R u ^ « 2 2 ^ l e c z M bardzo po-1 ką udał się na dziedziniec fabryczny. 

nie 

i A ^ M u ^ 1 * w e wn«?trzna cześć 
» > . ^ é przędzy, i goto! 

K ^ ^ ^ c z o s z n i c z y c L 
^VbvtJ Prawie ze straż >Yły 

W momencie, gdy zaczęto wyładowy 
wać bele z furmanią, zauważono w ok­
nie jednopiętrowej prawej oficyny, mie-

strażą og- szczącej poiiczoszamię Rubina i Cukie-
UMeisce pożaru wła- r a 

BUCHAJĄCE 
MIENI. 

W tym samym memencie po żelaznych 
schodach, prowadzących z pierwszego 
piętra płonącej fabryki zbiegł jakiś m!o 
dy człowiek, na którym paliło się ubra­
nie I wołał: 

_ RATUNKU, PALI SIĘ! 
i pobiegł w stronę bramy. 

Jeden z dozorców, znajdujących się 
w bramie, schwycił kilka szmat i starał 
się niemi ugasić płomienie, któremi był 
ogarnięty młody człowiek. Po chwili u-
dało mu się to uczynić i młody człowiek 
narzucił na siebie trzymane w reku pal 
to i wybiegł na ulicę. 

Przybyła na miejsce straż ogniowa po 
żar ugasiła, a gdy władze policyjne przy 
stąpiły do przeprowadzenia dochodze­
nia, okazało się, że młody człowiek, któ 
ry ogarnięty płomieniami wybiegł z pa­
lącego się budynku, skorzystał ẑ  pow­
stałego wskutek pożaru zamieszania i -

ZBIEGŁ 
Władze po|icyjne prowadzą w tef 

sprawie energiczne dochodzenie. (B) 

strzelali Jednego żyda, pozatem skazano 
jeszcze dwuch arabów na karę 10 lal 
ciężkiego więzienia. Wielkie zadowole­
nie wśród kół żydowskich wywołała wia 
domość o uniewinnieniu jednego żyda 
oskarżonego o zranienia araba, 

Również z innych miast nadchodzą 
wiadomości 

O PRZYGOTOWANIACH ARABÓW 
DO WYWOŁANIA NOWYCH ZAMIE­

SZEK, 

P o s ł o w e m a ł o p o l s c y 
żądaia wyboru nowego 

„Jiola żydowskiego", 
Warszawski korespondent „Republi­

k i" (B) telefonuje: 
Poseł dr. Rajch, dr. Rozmaryn, Eisen­

stein I dr. Lezer oraz senator dr. SzreW 
ber — wszyscy należący do grupy mało* 
polskiej koła żydowskiego—wystosował! 
pismo do prezydjum koła żydowskiego 
nastę-oującej treści: 

„Wobec zapowiedzianej sesji parla­
mentarnej uważamy, że. wzorem szeregu 
•innych klubów winno nastąpić- nowe 
ukonstytuowanie się, względnie wybór 
nowego prezydjum koła żydowskiego. 
W kole żydowskiem — zdaniem naszern, 
tembardziej byłoby to wskazane, dotych­
czas bowiem panowały w niem stosunki 
w każdym razie niepożądane. Uprasza­
my tedy uprzejmie o zwołanie na począ­
tek kadencji posiedzenia koła żydow­
skiego z porządkiem dziennym, przewi­
dującym wybór prezydjum". 

S k a z a n i e b . s t r a ż n i ­

k ó w c e l n y c h 
s%liieś>os1wto i dywmwatm za 

na rzecz, JÌCiemiec. 
Królewska Huta. 28 października. 

W dniach od 25 do 28 b. m. z przerwą 
niedzielną, toczyła się w Królewskie] 
Hucie rozprawa przeciwko Wawrzyńco­
wi Sricale, b. strażnikowi celnemu, Jano­
wi Pioskowi, Karolowi Schnajdrowi I 
Teodorowi Kulikowi, pochodzącym z Ru­
dy a oskarżonym o szpiegostwo I dy­
wersję na rzecz Niemiec. 

Wczoraj zapadł wyrok, skazujący 
Pioska na 5 lat więzienia, Sokalę na 4 I 
pół lat, Schnajdra na 1 i pól roku i KuW-
ka na rok I 3 miesiące więzienia. Wszy­
stkim zaliczono areszt śledczy. 

— Diii odbędzie się posiedzenie komitetu 
ekonomicznego rady ministrów, celem ro»p»-
trzenia zagadnień handlu zbożowego 
zbożowych. r«rerw 
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Warszawski „Kurjer Czerwony" przy­

nosi dalsze sensacyjne szczegóły o dzia­
łalności szpiegowskiej tłumacza posel­
stwa sowieckiego w Warszawie Besso-
nowa. 

Piotr Bessonow dobrze był znany na 
torze wyścigowym. Zwracano uwagę 
nie tylko na jego 

zewnętrzna elegancję, ale i na wysoka 
i ryzykowna gre. 

W kołach zwolenników totalizatora 
podawał siebie Bessonow za bogatego i 
niezależnego młodzieńca, lecz demonstra 
cyjny charakter jego gry oraz poszuki­
wania znajomości wśród nieszczęśliwych 
graczy oddawna nasuwały przypuszcze­
nie, że elegancki młodzieniec czerpie pie­
niądze z jakiegoś podejrzanego źródła. 

Kim jednak faktycznie jest Piotr Bes­
sonow. Jakie są istotne jego funikcje w 
poselstwie sowiedkiem? 

Aby odpowiedzieć na te pytania, na­
leżałoby 

zatrzeć do środka tajemniczego 
gmachu przy ulicy Poznańskiej 

Jeszcze we wrześniu ubiegłego roku 
kontroler produkcji firmy „Pocisk" W a c ­
ław Spychalski, namówiony przez robot­
nika tejże fabrylki Ćwierkiewicza, by na­
wiązał kontakt z „Sowietami", gdyż tam 
można dużo zarobić, udał się do gmachu 
przy ul. Poznańskiej Nr. 15. 

Postępując ściśle według wskazówek 
ćwierkiewicza, Spychalski wszedł przez 
drzwi do konsulatu sowieckiego (pierw­
sza połowa gmachu, Idąc od strony Alei 
Jerozolimskiej). 

Najpierw podwójne drzwi, potem ob­
szerny pokój, gdzie przegrodzony ścian­
ką, za małem okienkiem siedzi 

portier sowiecki. 
Spychalski powiedział swoje nazwi­

sko. Port jer szybko się zerwał z miejsca 
i przeprowadził „kontrolera produkcji" 
przez obszerny pokój — poczekalnię, mi­
nął urzędnika informacji, przed którym 
normalnie każdy interesant powinien wy­
niszczyć swą sprawę, długi kurytąrz ze 
schodami, wiodącemi do dość obszerne­
go pokoju, którego okna wychodziły ną 
dziedziniec poselstwa. 

Tam portjer kazał mu chwile pocze­
kać. 

Za kilka minut zeszedł z góry do 
Spychalskiego elegancki młody pan. By t 
to Bessonow. 

Zaczęła się rozmowa, już zresztą 
nrzvgotowana przez Ćwierkiewicza. 

Bessonow dokładnie wypytał Spy­
chalskiego o stosunki osobiste i służbo­
we. Wrażenie musiało być dodatnie, 
gdyż 

szef wywiadu sowieckiego 
z miejsca zaangażował „kontrolera pro­
dukcji" w fabryce „Pocisk" do „pracy" 1 
dał mu szereg zadań do spełnienia. 

A więc przedewszystkiem Spychalski 
mml dokładnie poinformować 

sowiecki o ilości robotników „Pocisku", 
zamówieniach wojskowych, możliwoś­
ciach produkcji w czasach obecnych i na 
wypadek wojny,- tajemnicach produkcji 
i musi sporządzić dokładny plan fabryki. 

Spychalski wiadomości te wkrótce 
zebrał t częściowo dostarczył. 

lWówczas p, Bessonow. oficjalny „tłu­
macz", a faktyczny szef wywiadu sor-
wleckiego dał Spychalskiemu dalsze za­
dania' "dp wykonania. Polecił mu wziąć 
urlop z-„Pocisku", odbyć 'tournee, po in­
nych-fabrykach brom i tam również ze­
brać podobne- informacje. 

Pozatem polecono mu nawiązywać 

znajomości i kontakty 
w wyższych instytucjach woj­

skowych, 
a więc w sztabie generalnym, w In­

spektoracie. 
Bessonow rozumiał, że Spychalski nie 

może dotrzeć do wyższych czynników 
w instytucjach wojskowych,-to też mu 
radził, a b y . n a początek poznawał pod­
oficerów, wo lnych Itp. 

Szef wywiadu sowieckiego wiele so­
bie obiecywał, z ,vpracy" Spychalskiego, 
gdyż. nie żałował pieniędzy: w ciągu 
3-ch miesięcy wytracił mu 

około 500 dolarów. 

k l e i 1 

A Władze nasze Jednak c 
chwilą, gdy wina S p y c h a l s k i e j 
dowiedziona, przystąpiły d° jkx 

pomocnika p. Bessonowa. M | r Ł , 
Do odpowiedzialności i°zM 

gnięty również robotnik O^ljr 
który nietylko pomagał S p f l i T 
w je<ro zbrodniczej działa!no> c lrtó| 
własną rękę „pracował" z V- 1 

wem. fi 

Niedawno sąd okręgowy %M 
skazał za działalność s z p i e g ^ 
chalskiego na 10 lat c i ężk i e j *' 
Ćwierkiewicza — na 8 lat. 

S o . c f a I i S c . w r z ą d z i e f r a c u s k i f * 

R o k o w a n i a o u t w o r z e n i e n o w e g o g a b i n e t u t r w a j * 

D a l a d i e r c h c e o b n i ż y ć p o d a t k i . 

Paryż, 28 października. 
Kandydat na premierę Daladier w 

następujący sposób określa swój prog­
ram rządowy. 

Głównym celem rządu będzie dalsze 
prowadzenie polityki pokojowej zgod­
nie z zobowiązaniami powziętemi przez 
rząd francuski w Hadze. Nadrenia bę-

oraz zobowiązuje się do prowadzenia 
polityki istotnego rozbrojenia. 

RZĄD ZOBOWIĄZUJE SIĘ DO 
ZMNIEJSZENIA CIĘŻARÓW PODAT­
KOWYCH, A PRZEDEWSZYSTKIEM 
PODATKU ALKOHOLOWEGO, PO­

DATKU OBROTOWEGO OD LUKSU­
SU I OD ZYSKU I KILKU POMNIEJ. 

dzie ewakuowana a dalej Francja wszelj SZYCH, PRZYCzEM DALADIER SPO 
kiemi sitami dopomagać będzie d o ' DZIEWA SIĘ PODNIEŚĆ ŻYCIE HAN-
wprowadzenia w życie planu Younga, | DLOWE I PRZEMYSŁOWE FRANCJI. 

G a z o w n i a w a r s z a w s k a 

i p v s r c f t o d s K na n > 3 « s « 
n o s i miasta ftes o«S 
9%ñadowvamia. 

Warszawa, 28 października 
(Polska Azencla Telecraflczna) 

Mieszany Trybunał Rozjemczy polsko 
niemiecki w Paryżu na sesji letniej w 
Genewie wydał wyrok, obecnie ogłoszo­
ny, mocą którego pretensje DessausWe-
go kootynentalnego towarzystwa gazo­
wego przeciwko państwu polskiemu z 
tytułu rzekomo nielegalnej likwidacji 

mienia i praw tegoż towarzystwa w 
Warszawie (gazowni warszawskiej) zo-
stały odrzucone. Trybunał zasądził nad­
to koszty sądowe od towarzystwa w kwo 
cie 40.000 łranków. Towarzystwo Des-
sauskie twierdziło, iż likwidacja mienia 
niemieckiego na terytorjum b. Króle­
stwa Kongresowego na podstawie trak­
tatu wersalskiego nie była dopuszczał-
na i z tego powodu żądało skazania pań 
stwa polskiego na odszkodowanie. Po 

'wywinie rozprawach, które trwały z górą rok, 

Trybunał wydał wyrok, w którym uz-
! nal w zupełności słuszność tezy pol­

skiej' 

Kosztem obniżenia wy 
sko rząd francuski 
ZAINWESTUJE 1,5 M l U A % 
KÓW NA ELEKTRYFIKA^ 

I GMIN. , 
Państwo przejmie món°P°Y. 

wy zboża. Szkolnictwo zost** 
waue na jednolitej p o d s t a ^ j ^ l 
WSZYSCY PRZESTĘPCY 

NI OBJĘCI BĘDĄ A i ^ / 
Większość prasy wyraź* ^ 

nie, iż rada narodowa socj*l'» 
wie się za udziałem socjal' 5; . 
dzie. „Le Matin" pisze, * $ 1 

że eksperyment będzie c i e * 8 ^ 
. śujący na to aby śledzić 

'* | sady fair play, o ile r a d y k ^ W 
L nym uda się znaleźć na P r a ^ l ^ 

niezbędne do utworzenia 1 

W i e c z n ą z a g a d k ę k o b i e e r - ś d 

M O B I E 7 A i 9 > M 

z pikantną i upaja.. 
cą tancerką CONCIi! 
TĄ MONTENEGRC 
— w roli głównej. •-

^ ^ ^ ^ ^ ^ 
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L E W I A T A N P R Z E C I W E N D E C J I . 

5eJino ^ e d z y rządem a opo-
jHl0 ważne Jest nietyle sta-

tyca lub innych kotcrji lub g ra 
, Mnych, pozbawionych często 

r * ° a solidnego oparcia spolecz-
j t ^ wzajemne ustosunkowanie 
L y c ł» odłamów społecznych, repre-
f y c h wyraźnie zdeklarowane m-
?y«°SDodarcze. 

vch warunkach specjalnej donio-
J|i*wra deklaracja polityczna, k tó-
J f l k u le „Przegląd Gospodarczy", 
C y °rgan Lewiatana. 
L * numerze z dn. 1 października, 
k ? * Przededniu zjazdu izb prze-

W o ,handlowych, czytaliśmy nastę 
jjL^rnienne oświadczenie: 
t ^ y 8 e z o n polityczny rozpoczyna 

? n a k i c m zagadnień góspodar 
• I L ! c u , e g a wątpliwości, t e na tyn 
i k ^ «tanowjsko rządu jest dotąd moc 

r h u t o c n c e P " e d s t a w i c O P 0 1 ? ' 
i te sgęszczająca b a r w y w 

• i j / N u rzeczywistej sytuacji. 
V W b °wiem, choćby najczęściej 
^ n*> frazeologia o katastrolach 
l ^ y c h nie zmieni faktu, że ta-

" e l katastrofy dotąd niema". 

H a f a t n i m z e s z y c i e < z d n - 1 5 p a i " 
i cu°P in ła ta zostaje wyrażona 

"• t i J ? p ' m i n i s t r a przemysłu i han-
^ u ^ a potwierdzić naszą tezę... 

się streszczała, i e pomimo 
p o g o r s z e n > a koniunktury 

1K|0 katastrofie gospodarczej" . 
W a i n i e przegląda naszą prasę 
» p * » w szczególności endecką, 
\ ' - ^ m Pierwszorzędnym argu-
^ 1 f e c i w rządowi jest dla tej pra 

źe pod względem go-

^ i e

S y . t u a c j a 1 d " i a n a d z i e ń s i e 

sicdmiomilowemi krokami 

nla", „taktyka, polegająca poprostu na 
tumanieniu bezkrytycznych czytelni­
ków, potrzebna niektórym stronnictwom 
do celów agitacyjnych", — dodajmy, że 
pod adresem rządu, natomiast, czyta się 
pochwały w rodzaju: „źe rząd zdaje so­
bie sp rawę z najpilniejszych w obecnej 
chwil] potrzeb gospodarczych", lub inne 
temu podobne mocno komplementujące 
określenia, -~ a ot rzymamy wrażenie 
wyraźnego stanowiska pro-rządowego J 
contra-opozycylnego, zajętego przez Le­
wiatana. 

Deklaracja jest tern znamjenniejsza, 
że t. zw. „sfery gospodarcze" do ostat­
nich czasów unikały wyraźnego sprecy­
zowania swego politycznego oblicza, że 
nawet w tymże samym numerze wzmian 
kowanego czasopisma pisze się: „iż cia-

"mmamwmammmmmmmmmmm 

la gospodarcze.. . wszędzie na świecje 
zachować muszą, choćby ze względu na 
wewnętrzną spoistość, charakter apoli­
tyczny". 

Nastrój w naszych sferach wielkoka­
pitalistycznych musi być widocznie bar­
dzo jednolity, jeśli mimo tej obawy o 
„wewnętrzną spoistość" — czasopismo 
Lewiatana zdecydowało się na tak w y ­
raźną deklarację polityczną. 

Natomiast endecja... poprostu wście­
ka s ię! W całym szeregu uszczypliwych 
złośliwości pod adresem poszczegól­
nych osobistości ze świata wielko- prze­
mysłowego, — w zjadliwych określe­
niach izb doradczych mianem „Beira-
tów" austriackich — w osobistych a nie­
ustannych wycieczkach pod adresem ro 
dżiny Radziwił łów — wyładowuje sję 

ta wściekłość endecka! 
Ale nie dość na tern! Endecja do nie­

dawna tak bardzo „pro-kapitaljstyczna* 4 

jaskrawo zmienia swe stanowisko i za­
czyna pod tym względem dochodzić do 
takich curiosów, że naprzykład p . Ko­
zicki (Jej „wysoki" publicysta) wyrzuca 
socjalistom uprawianie polityki... kapita­
listycznej, przeciwstawiając jm... wier­
ność komunistyczną dla klasy robotni­
czej. 

Rzecz oczywista — to SĄ tylko... w y ­
buchy gniewu! Na przyszłość stosunki 
skrystalizują się niewątpliwie w tym 
sensie, że endecja bardziej jszcze niż do­
tychczas stanie sie partją kołtuństwa i 
trudem utrzymującego się na poziomie, 
wobec coraz potężniejszej koncentracji 
wielkiego kapitału. r—o. 

P a r ^ o K s y h r y z y s u r z ą d o w e g o . 

< & v i a n d r o z m y ś l n i e s p r o w o k o w a ł n w x e s $ i e n i e , 

n o n i e w a t c f t c e z m i e n i ł s M a d g a b i n e t u . 
Paryż , w październiku 1929 r. 1 O godzinie 7-ej prezes jźbv deoutowa 

Jakjż wspaniały pretekst do napjsa-1 nych Boujsson ogłasza wyniki skrutyn­
ium: za wnioskiem, złożonym imieniem 
frakcji radykalno-socjalistycznei przez 
Montjgny'ego, oddano 288 głosów, prze 
ej w — 277. Gabinet oadł! 

Brjand zachowuje niewzruszony spo­
kój — wstaje j , z rękami w kieszeniach, 
opuszcza bezzwłocznie Palais Bourbon. o b r a c a j ą s i e m y ś l i 
udając się wpros t do Doumenrue 'a . 

Na „triumfatorach" wszelkiego zabar k a ż d e j a o s p o d y -
wjenia partyjnego — był to atak kon- 7 

centryczny połączonych sił oDOzycyj- ni* t a n i e a n r 7 v t e m 
nych prawicy i lewicy - taki epilog bi- n , - r a n i e a p r z y r e m 

li 
S l e ku nieuniknionej katastro-

I 

' ^ i ! ! a r U n k a c h s a m o z adek la ro -

{i. Ka* Pod adresem prasy en-

p l w ł e ^ t y m organie, tak po-
i > J t j l ] i p

P ( > d względem styljstycz-
;< określenia tego rodzą­

c a do przejaskrawia­

nia zjadliwej sa ty ry na Kalchasów par­
lamentaryzmu! Niedziela. Wypełniona 
po brzegi sala teatru miejskiego Narbon-
ne'y. Wiec. 

Na podium — słynny deputowany Le 
on Blum. Przemówienie p rogramowe: 
szczegółowa analiza sytuacji obecnej i 
prorocze horoskopy na dzień jutrzejszy. 
Leader partji socjalistycznej t łumaczy ex 
cathedra, dla jakich ważkich nrzyczyn 
gabinet pozostanie u steru władzy przy-/ 
najmniej do stycznia roku ©rzvszłego. 
Wystąpienie Blum'a spotyka sie z en-
tuzjastycznem przyjęciem, iście połud­
nic w e m — owacja dla samej osoby mów 
cy, czy też dla tej właśnie jego zapowie­
dzi?.. . 

Wtorek . Niezwykłe ożywienie na 
| wszystkich kuluarach Palais de Bour­

bon. Otwarcie jesiennej sesji parlamen­
tarnej. Ofenzywa przeciwrzadowa na ca 
łej Hnji.. P r z e r w a z powodu głosowania. 
Optymistyczne zwierzenia Brianda: „A-
tak był gorący. Napastnicy nie wiedzą 
Jednak, w Jak] sposób obala sie gabinet. 
Ba, gdybym Ja był na Ich mie i scuL." 

Tardieu przechadza sie i rozradowa 
ną miną. Barthou, Bonnefcus. Laurent-
Eynąc, Henry Pa the wracaia do swych 
ministerstw — pocóż tracić czas, skoro 
zwycięs two rządu nie ulega żadnej wąt­
pliwości. 

J f * g ó r n i h t i w w P o l s c e . 
c y o d r z u c a j ą 4 - p r o c e n t o w ą p o d w y ż k ę 

V°A8rc« " wczorajszy obra-
V ' * k t ó c e n ł r a l n e g o związku 

C r y m b r a ł 0 u d J E l a t 1 3 9 ^ 
j . S o S ^ o c z n i e 71 

' N krakowskiego. 

t ? M p p S e r e n t k o n S r e s « P ° * e ł 

Ł V , ° S C 0 ^ 1 4 P°W5tarych 
l h > D M ^ w a l o z r z u t y o po-
X ' * e Z t U a k c j l aornlków, do-

H\ . M y n a Przyczyną j a t a rgu 
^ r n l c m e , Poseł Stan-

czyk dowodził , źe robotnicy nie mogą 
zgodzić sie na przyjęcie zaofiarowa­
nych Im 4 proc . podwyżki p ł a c Wszel­
kie s tarania o dalsza podwyżkę rozbiły 
sie* Kongres postanowił, źe o Ile na 
dzień 31 b. m. t. J. do najbliższego 
czwartku, żądania nie będą uwzględnio­
ne, to na 3 listopada zwołany będzie o-
s ta teczny kongres I w dniu 5 listopada 
rozpocznie się bezwzględnie strejk g e ' 

Q)oxÁJa iego> 

neralny górnie.v 
Polsce. 

w ¡ :ałej 

A 1 ^ l i d z i u z n s l c o l i 4 m a n d a t , 
października. . czescy socjademokraci — 40, czescy so-

C ^ f f l - K ' w y b ^ ó w do par. 

^ 2 e ¿ I h 7 2* N í e m*eck¡e Stron-
^ a n s k o - sccjalne - 22, 

następująco: 
mau-

Narodo-

cjaliścl narodowi — 31, grupa gen. Gaj­
dy —• 3, czescy narodowi demokraci 14, 
katolicka partja ludowa — 25, slowacy 
(ks. Hlinka) — 17, węgierskie ugrupo­
wania — 10, polacy I żydzi — 4, komu­
niści 30 (dawniej 41). 

t w y sprawia bardzo głębokie wrażenie 
I niezbyt przyjemne, sądząc z wielce za­
kłopotanych w y r a z ó w twarzy . Bo spo­
sobiono się wprawdzie do walki, ale nie 
brano wcale pod uwagę ewentualności 
zwycięs twa . Zwłaszcza, zwycięs twa tak 
piorunująco szybkiego, tak niewygodnie 
przedwczesnego.. . 

Niewątpliwie oddawna już zbierały 
się ciężkie chmury nad gabinetem, który 
i przez jego premjera określony został 
mianem „prowjzorjum wakacyjnego", u-
sprawjedliwionego terminem konferencji 
haskiej. 

Z drugiej wszakże strony zupełnie 
słuszne musiały w y d a w a ć sie sądy 
Blum'a o trwałości władzy Brianda, 
gdyż : 

1) Tak zwana „ary tmetyka Darlameu 
tarna" wykazuje, że połączone frakcje: 
socjalistyczna, radykalno-socjalistyczna 
oraz republikańsko-socjaHstvczna rozpo­
rządzają zaledwie 225-ciu głosami, pod­
czas gdy większość niezbędna w izbie 
odpowiada cyfrze przeszło 300-u depu­
towanych ; 

2) werbowanie sprzymierzeńców 
wśród grup bardziej na p rawo stojących 
nie zgadza się t postulatami, w y p r a c o w a 
nemi na ostatnim kongresie radykałów 
w Amgers, gdzie — na wniosek tego, 
Montigny'ego! — uchwalono zaakcen­
towanie ideologjj lewicowej i tendencyj 
opozycyjnych w stosunku do stronnictw, 
popierających gabinet Brianda. 

3) wszelkie próby ostatnie wskrzeszę 
nia przed laty pogrzebanego „Kartelu", 
wszelki „flirty polityczne" radykalnej Ie 
wjcy z socjalistyczną prawica nie dopro 
wadziły do żadnych pozytywnych w y ­
ników •— Blum oświadczył wyraźnie j -
micniem władz centralnych, iż członko­
wie jego partji nie mogą jeszcze dziś za­
siadać na fotelach ministerialnych: 

4) o ile coraz realniejsze kształty, 
przyjmował — na szersza skale pomy­
ślany plan — ofenzywy przeciwrządo-
wej, o tyle zawiodły wielokrotne per­
traktacje w sprawie utworzenia takiej 
większości parlamentarnej, na której o-
przeć s|ę byłby w stanie gabinet lewi­
cowy. 

I dlatego właśnie twierdza złośliwi, 
że Brjand, doskonale orjentuie sie w sła­
bych stronach przeciwnika, z tak wyjąt­
kową dla sjebie niedbałojeją odpierał je-

p o z y w n e i s m a c z ­

n e p o t r a w y . D l a ­

t e g o k u p u j e o n a 
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wyborowa marqaryno mltcznt 
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go ataki — nie widział odpowiedniego 
rywala-następcy. Opozycja sie przera-
chowała, ale i on popełnił omyłkę. 

Zupełnie jednak inaczej brzmi druga 
wersja genezy całego przesilnia; ralal 
je, podobno, sprowokować sam BrtamL 
rozmyślnie w tym celu broniąc się źle i 
słabo. Bo jest pewien powrotu do wła­
dzy, a chce zmienić skład gabinetu. Mu­
siał wszakże przeczekać, aż powzięte 
będą zasadnicze decyzje z zakresu poli­
tyk wewnętrznej na kongresie radyka­
łów w Rheims'ją — od ich odchyleń w 
prawo lub w lawo zależy fizjonomia 
przyszłego rządu. A nawet i premjerow-
s two Brianda, k tórego politykę zew­
nętrzną krytykuje bardzo ostro prawi­
ca, a politykę wewnęt rzną niemniej gwa ł 
townie -— lewica. 

Tern się tłumaczą przepowiednie pe ­
symistów utrzymujących, że kryzys , 
będzie t rwa) długo, może mJeć epilog 
równie paradoksalny, jak było nim o* 
balenje gabinetu, Z. K i r \ 
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ODCZYT EBWR- , 
Onegdajszy odczyt posła Scidlera 

zorganizovvahy przez BlSWR zgroma­
dził w sali kina miejskiego przeszło 800 
osób, które z wielkicm zainteresowa­
niem wysłuchały c iekawego odczytu 

. ; na . t ema t zmiany konstytucji. Mówcę na 
''g-iądzóho hucziicmi oklaskami. 

DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI. 
'W związku z okólnikiem minister­

s twa W. R. i O. P., polecającym zorga­
nizowanie dnia 31 b. m. dnia oszczędno­
ści,* komunalna kasa oszczędnościowa 

/pos tanowi ła zorganizować propagandę 
"oszczędnościową w szkołach powszech­
n y c h . Każda szkoła o t rzyma znaczki o-
szczędnościowe po 5, 10 i 20 gr. 

Szkoły, które wykażą się najintensy 
wniejszą pracą na polu oszczędności, bc 

,:dą odznaczone spccjalnemi premiami 
picnieżnemi. 

WŁAMANIE. 
Do bhifa rejenta p. Chęcińskiego, 

mieszczącego się nawpros t ' kasy cho­
rych dostało się nocy ubiegłej przez 
drzwi balkonowe kilku złodziei, k tórzy 
rozbili szuflady biurka i skradli k.Mkasct 

.złotych- Podziw wzbudza bezczelność 
• złodziei, którzy nic wahali się wkraść 
ido biura domu, naprzeciw k tórego . - z 
powodu mieszczącego się tam gmachu 

. k a s y chorych, przez całą noc, bez przer 
wy, panuje ożywiony ruch. 

P f O f r h ó w - T r y & u n a ł s I i Ł 
W sali towarzystwa roi ni czego odby­

ło się zebranie rolników z Piotrkowa i 
..okolicy. Na zebraniu uchwalono kon'ecz 

pość budowy mleczami mechanicznej, w, 
Piotrkowie. Istniejące dotychczas mle­
czarnie wyrabiając masło gorszego gatuu 
ku, uzyskuią niieze ceny, gdyż koszta są 
zbyt wysokie, wskutek czego dostawcy 
otrzymują niską zapłatę, zaś odbiorcy 
gorszy towar. Do budowy takiej mle­
czarni towarzystwo rolnicze ma przystą­
pić w najbliższymi czasie. 

n i e i » o < B i ! I « » 2 t « B i a 

w K u s i e c ł a o r i j c E a , P r o k u r e n c i 

o i l e s t a l e z a s t ę p u j ą w ł a ś c i c i e l a p r z e d s i ę b i o r s t w 

W ostatnim numerze „Gazety Sądo- ] (dyrektrowie naczelni i dyrektorowie ] roby, jeżeli bezpośrednio z*s ^ 
wej . Warszawskiej" znajdujemy odpo- prokurenci), o ile. ich zarobek przekra-
wiedź Sądu Najwyższego na pytanie pra cza 7.500 zł. rocznie, 
wne, czy prokurentom przedsiębiorstw - _ , . . . . „_„t—,,,< 
przemysłowych i handlowych, pobiera- . Zagadnienie, podlegające rozstrzyg-
jącym uposażenie powyżej zł. 7.300 rocz m c c i u S * d » Najwyższego p o w a d z ą o 

się przeto do pytania, czy względnie kie nie służy prawo zwolnienia się od obo 
wiązku ubezpieczenia na wypadek ćho 
roby. 

Stosownie do przepisów ust. 1 art. 
4-go Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o 
obowiązku ubezpieczenia na wypadek 
choroby, prawo zwolnienia się od rzeczo 
nego obowiązku służby osobom zastępu 

dy prokurent może i winien być uważa­
ny w rozumieniu przytoczonego przepi-

ciciela przedsiębiorstwa. 
Brak jednak jest równie* (Ji 

do uznania, iż prokurent już r^i 
udzielenie mu prokury staje ^ ; 

bezpośrednio zastępującą 
przedsiębiorstwa. Prokura b°. / 
często udzielana szczególnie) 
szych przedsiębiorstwach z"*.i/l 

su za osobę zastępującą bezpośrednio c i pracowników, nie z a j m u j W j 
właściciela przedsiębiorstwa. i ^ kierowniczych, 

Brzmienie przepisu bynajmniej nie korespondentom itp, 
uzasadnia wniosku, by i taki prokurent, | jednak nie mieści w s 

Takie *u 
obie <% 

który nie posiada tylulu dyrektora, nie wszystkich cech, jakie są ^0$ 
jącym bezpośrednio właścicieli p rzeds ię ' posiadał prawa zwolnienia się od obo-! odpowiadało ono wyimogoĄ1 .M 

handlowych i przemysłowych wiądku ubezpieczenia na wypadek cho biorstw 

• 

L U N A Z w r a e " m y uwagę. »»• ty tu ł 
naszego następnego przeboju: 

ZŁOTE PÎE2'' O. Jeslto rcwe'acy!ne nrcydz'e-
ło. które pon< rfąwla niezatarte wra/en'c piękna. 
W roli ¿1. gcnjalna Dolores dal Bl<*. 

3K 

* * 
W poniedziałek przybyli do Piotrko­

wa wizytatorzy szkół średnich p. Oziem 
bło i delegat ministerstwa W.R. i O. P . 
prof. Bud'Jke. W poniedziałek wizyto­
wali oni gimnazjum państwowe i girrunaz 
juan towarzystwa szkół średnich. 

Dnia 4 listoioada przybędzie do Piotr 
kowa. kierownik referatu elektrycznego 
urzędu wojewódzkiego w Łodzi inż. Te­
odor Szyszko celem dokonania inspekq'i' 
zakładu elektrycznego z tytułu udzielo 
mego spółce akcyjnej elektrycznej w 
Pfojtnkowièi,uprawnienia rządowego nr. 
14 na zakład elektryczny w Piotrkowie. 

Niezależnie od powyższego inż. Szy­
szko przyjmować będzie w starostwie 
zainteresowanych odbiorców prądu, ce­
lem umożliwienia im zgłoszenia ewentu­
alnych zażaleń na niewykonanie przez 
wspomniany zakład elektryczny warun­
ków uprawnienia rządowego nr. 14. 

T o m a s z ó w - M a z o w l e c k i . 
J W niedzielę'o godzinie. I-ej odbyło się 

poświęcenie nowej siedziby sądu grodz­
kiego 'w gmachu wybudowanym przez 
miasto. " N a uroczystość ' tę przybyli z 
Piot rkowa prezes sądu okręgowego Cy­
bulski, 'wiceprezes Rudowski, prokurator 
Ziemski, wiceprokurator Łomzaki, sę­
dziowie. Kowąlczewskl, Mnszyński, I-k.il-
'kh'^prze'dstayicìeli 1 3 'p'a'lésfry'/' piotrkow­
sk ie j . : Pd 'akcie 'poświęcenia odbył się w 
salach magistratu bankiet. 
» » e'» e e e • • ' • • • + « • eVe-V » e e e e e e e e e t e » 

© « j z t i r * » « a i » * ? e B c . 
J)z\i w nocy dyżurują apteki: Sukc. F. W6J-

tìckleco, (fJapi6rkowśk1cR0i'27). Daniclcćkic-
*-o-(Piotrkowska' 127), PnickiewM'C^mcrnOWól 
c»nń-ka' j7).iSnkc . j:-.l1nrt>inrnia: (Młynarska I). 
J, Kahaiia (Aleksamlrow&ka 81) (b). 

O S I E P I ? 

T r a l c i l e s i 
n u m e r t e l e f o n u 
s i r a £ u ratiraarawej. 

&ofłoton>ie ratunfcowe w i n n a v&tvniei 
otr&nmcé n u m e r ieûnoeuftonvu. 

Jak już donosiliśmy, w dniu 31 b. m. 
00 raz ostatni stacja telefonów obsługi­
wana będzie przez telefonistki. W dniu 
tym otrzymają one po raz ostatni pensję 
oraz odprawę w wysokości 25 zł. za każ­
dy przepracowany miesiąc, nie wyżej je­
dnak aniżeli 1.500 zł., a następnego dnia 
rozpocznie się już automatyczne łącze­
nie abonentów. 

W związku z powyższem pragniemy 
zwrócić jeszcze uwagę na pewien szcze­
gół, k tóry powinien, do czasu urucho­
mienia automatycznej stacji, ulec zmia­
nie. 

. Mianowicie, przed kilku dniami zwró­
ciliśmy uwagę, że telefony takich insty­
tucji, jak s t raży ogniowej lub pogotowia 
ratunkowego powinny być jaknajmniej 
skomnlikowane; zasadniczo jednocyfro­
we. W chwili bowiem, gdy się pali, lub 
też gdy zdarzy się nieszczęśliwy wypa­
dek, nie będzie można bawić się ustawia­
niem 5-cyfrowego numeru, przy k tórym 
możliwe są również pomyłki, lecz należy 
odrazu uzyskać notączenle. 

Jak się okazuje, akcja nasza odniosła 

K s i ę g a r n i a K, NEU MILLER 
Łódź, P io t rkowska 61. 

Poleca święto wydaną książkę 

F r o f . F e l i k s a H a l p e r n a 

„ l l E i l l f f I B Z T C Z 1 E " 
ZŁ 3 , -

ten dodatni skutek, że s traż ogniowa 
otrzymała JEDNOCYFROWY NUMER 8 
W razie pożaru wystarczy więc prze­
kręcić kółko na cyfrę 8, by uzyskać po­
łączenie ze strażą, ale pogotowie ratun­
kowe zarówno miejskie, jak i kasy cho­
rych w dalszym ciągu pozostało przy 
5-cyfrowych numerach telefonicznych. 

Jes teśmy zdania, że instytucje te tak 
samo, jak i s t raż ogniowa, powinny mleć 
jaknajłatwiejsze połączenia, to też bar­
dzo byłoby wskazane, aby dyrekcja tele­
fonów uwzględniła jeszcze 1 ten postulat 
społeczeństwa i w Imię jego interesów 
wyznaczyła dla pogotowia jednocyfrowe 
numery telefoniczne. Do czwartku zmia­
na ta jeszcze jest możliwa. Os). 

4-go Ustawy z dnia 19 niajaj"^ 
Zwolnienie pracownika ^tJ, 

ku ubezpieczenia z racji 
przezeń właściciela przedsię.'" ^ 
że mieć miejsce jedynie 0 W. $4 
zastępowanie jest stałe, a nie r 
i dorywcze. fi 

Drugim istotnym moment*^ 
być rodzaj czynności wy* 0^'* 
przez prokurenta w zastęps'^ Ą 
cielą przedsiębiorstwa. Prze?1 jf 
niany może mieć na wzglę^ 1 M 
zastępowanie właściciela P^jJl 

stwa w istotnych jego ^ j d l 
właściciela a więc w z a r z f l ó * ^ 
siębiorstwem czy to w Jego K$ 
przynajmniej jego działem, 0° pfi 
Hlją. Pracownik zaopatrzona 1 

kładący swój podpis łączny c 

Ite 
»>« 
kit 

14 
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ty 

samodzielny na wszelkiej | t ° ; t 

ciji, zawierającej r o z s t r z y g n i j 
dowane nie przez niego a fx. \$ 
wy czynnik kierujący przea* l C^( 
nie może korzystać z oniaW1* 

Z łych zasad Sąd H»' 
znał: 
prokurentom p r z c d s i ę b ^ y l ^ 
dlowych i przemysłowT c | 
jącym uposażenie ^ J 
służy z mocy u s i 1 a r t Ay 
wy z dnia 19 maja 1920 
du na to, czy posiadajł 
czną czy samodziebiąf 
nicnia się cd 0 0 0 ™ ! ^ " 
nia na wypadek choroW' ^, 
i bezpośrednio zas t ępu ' ^ 
la przedsiębiorstwa w" 
temże przedsiębicTstwei* 
najmniej jego działem* 
lub lilja. 

m y w P < 

proszą o przystanie iff ^° 
Łodzianie, posiadający ^ 0^ 

Sowietach, otrzymują ostajW Ji 1 
ne prośby, a mianowicie: jjjl' 1 
nie proszą o przysłanie J , D (I 
polskicb. . m W 

Życzenia te tłumaczą ot>L\M 
eób,_że z powodu zmiany " 
Rosji, -całkowitej zmiany Wj s '<l 
wy dni i miesięcy, nie " " ' J J i i U 
zorjentować się ani co do » c j ,» ^ 
do różnych dat, s tanowią c \ a C fj 
ny jakąś rocznicę, nie f 

zawierania trafia 
b . 

O s z u ś c i - „ w y n a l a z c y " . 
Ostrzeżenie dla konsumentów 

gazu. 
Od pewnego czasu zjawiają się u kon | możr^T' 

sumentów gazu osobnicy, delegowani j a ! _ ° i C 1 

koby przez gazownię miejską, proponu- : p 

jąc nabycie „wynalazku'' , umożliwiające 
go oszczędzanie gazu do 50 proc. 

Zarząd gazowni miejskiej podaje do 
wiadomości konsumentów, że gazownia 
nie upoważniła nikogo do rozpowszech­
niania tego „wynalazku' 1, zaś zwinięty 
drucik, k tóry wspomniani osobnicy w itow pod kier. ogólnie rnane 
obcesowy sposób staragą się s p r z e d a ć , : s t l z a i pedagoga 
nietylko nie ma właściwości zmnie :sza 
nia konsumoji, lecz, przecivnie, przyczy 
nia się do niezupełnego spalania gazu 
a więc do powiększenia konsumeji. 

'c 
•11 

al ZACHODNIA ^ r ' J , Ä 
fiotta sala przy restauracji 
Tańców salonowych najmoc 

e ń i h 

; w «.systencü tnech wybilnyc''. 'j'^eij. $ 
' muje się kó'ka znmko'.ełe< « 1 '^.V 
i Iniormacjc od 5-ej do 9-ej vite01' 
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® « « » o Jasieński 
a J « Przewidywał... 

wekslowych, przygo­
i l i *'» w hi* 1 minist«rftwo skarbu, okazał 

f t I J ^ ^ i a ć t ą c y ? ? T o l t u budżetowym nlewy-
ci<l °°*«nia \wWu 8 0 zwiększonego zapotcze-
Jifl vWanił'„ w °°ec tego ministerstwo akarbu 
• «1 , 0^xioo ? d o d a t k<>wy kredyt w wysokości 
j \ ' w^lowych'^ r U ' C n o w e ' w n ' * ' ' bl*°k' e-

»e4 ^ k b Y ł i ^ ' . . (Z PRASY). 
W ' ^ "^We. mdły. «zexy. 

^> «ię J ' a l b * 5 U l o w o szyny, krzyło-
cza, • m n i * dymu, buchające z kominów 

• Pędziły tramwaje, taksówki 1 anta, 

» n a i T 0 W c e#nstych kolosach fabrycz-
' PochL7V a c h m ? i e r t l J •*« ł»* maay lndz-
l a,*.. ą t e I5°r«łczką ramici pracy. 

.u"" p™y Ciemnej I śliskie) wszedł 

U J 
Í* i" 

5 & 

.^le 
'Pik 

S a t ^ ' D o k l aczny człowieczek 1 zażądał Je-
Sj^kleto wekslowego na 50 złotych, 

ifcj kobiecina za lada wyciągnęła • r w 
"***ruSl*tą t * C T k < ' Pokiwała głową na znak 

s . , , • oświadczyła przerażonym Rosemi 

^««iv'j a c M ' człowlaczak zbladł, napną) 
t*^ 1 siebie, niby do «przedawczynl 1 J«k 
Ha, ^ ' e f l ze sklepiku, pędząc do następ­
u j * * 3 1 tam rzucono mu w odpowiedzi 
k 7*: kropną tłowoi 

í l ^ b S ^ I "««na do Gn 

0 

' i * 

s í 

V . I ? l t t W a T człowieczek o mało nie 
" W * °P«»t«ny biegł po uUcach miasta 

do aklepiku, szukając blankietu 

• -, ..mm ao Grand-Cale wpadła 
^ody0!*1*4 " l o x y k n « U d o kehwai 

C l fc i . n a P ° m o c ' Padły pytania, 
^ » . V ł W o J L B 1*d" PosUĆ wyszeptała 
- s a g a m i , *ZZ 
, v W o ^ " Ł o d d w e W Ł ' 
> t e * : " A w traHkach?... / 

Byłam w największych 
calem mielcie. 

,M#k\SL • l l I e m a ! - . - Byłam 
h f X í ? , e r u - Zbrakło w 

^ 1# - "Pytał z trwogą 

. üf0^ ifU 1 , 1 1 , 1 d*wal¡ dwieácic, trzysta.. 

O ó t o i e t t a j c i e J & p i e f ! 

lìabp&n śuyiai&sn pomagaj oczom, 

7)oskonaĄ/ PozkJbd śutinth zapowninją 

Z i m a 

a w r a z z n i ą — 

s i t ^ z b l i ż a , 

n o w e t r o s k i i k ł o p o t y : o p a ł o w e , m i e s z k a n i o w e e t c . 

N a B e ś f f o l e m z a w c z a s u p o m y ś l e ć . 

opuścili tace ze szklankami Woi-
szatni i wybiegł na alice.. 

O l e " » l ^ s k i e I Panował niezwykły zamęt, 
^ l ^ l Ja/' S l r w o i o n e tłumy przelewały 

'clchi «VP.° , e z d n i . Ruch w sklepach za 
^ t u r kot maszyn. Fabryki stanęły 

P c y wylegli na miasto z transpa-

i** 

Wud, 

DOSTATECZNEJ ILOŚCI 
--!!.. " 

. DAJ Ż ° N Y ' I DZIECI KONAJĄ Z 
.^CIE NAM WEKSLI! " 

W V l ' d « 1 k t ° * p u < c l ł alarmuiica. pogłoskę, 

> W V £a*1 na niego, żądafac wskaza-
» . U t t weksel się znajduje. Biedak 

ti»' 

Ł L «>a / t o b y l «art 1 że miał na myśli 
I ? " i yt iT 0 r C t t i a b r y«nym. Dowcip swó> 

ni " M ^) 0|>ily m ' 
r > ^ k t C h P a i , a ł y t^^oniczae. trzęd, się 

W^^JP S»«> 1 S.ll! rozpaczliwe 1 

tf» V S 5 <W1V ^ T U J C I E NASZE 

Z każdym dniem staje sie coraz cbło 
dniej, to też w e wszystkich domach 
trwają przygotowania, zmierzające do 
zabezpieczenia mieszkania przed wci­
skającym się, każdą szczeliną chłodem. 

Nie tylko więc chodzi o zapewnienie 
sobie odpowiednich zapasów węgla, 
lecz i 

0 zaopatrzenie okien, drzwi i t. d. 
W wielu wypadkach chodzi tylko o w y ­
łożenie okien lub drzwr watą, w przewa 
żającej jednak ilości wypadków okazuje 
!>ię. że mieszkanie posinda cały szereg 
braków. A więc piec jest zepsuty, dymi 
lub też wali się, drzwi sie zeschły i nie 
przylegają szczelnie, ramy okienne roz­
latują się, kit powysychał z opraw szyb 
I L d . l t d. 

1 na tern tle powstają liczne zatargi 
między lokatorami a właścicielami nie­
ruchomości Lokatorzy są zdania, że 
wszelkie naprawy należą do właściciela 
domu, wynikają z tego spory sądowe, 
kłótnie i przykre scysje, w których w y 
nlku pokrzywdzony jest niemal wyłącz­
nie lokator — sąd bowiem nie wyrokuje 
na jego korzyść, opierając się na odpo­
wiednim artykule ustawy. 

Aby w tej aktualnej dziś sprawie u-
dzielić czytelnikom zupełnie pewnych 
informacji, „Republika" zwróciła się do 
ławnika wydziału zdrowotności publi 
cznetj dr. Aleksandra Margolisa, pod któ 
rego zwierzchnictwem znajduje się in­
spekcja mieszkaniowa. 

r— Jakie remonty w mieszkaniach o 
bowiązany jest uskuteczniać gospodarz 
domu, a jakie lokator? — pytamy 

— Kwestię tę — odpowiada ławnik 
dr- Mangolis — reguluje kodeks cywilny 
oraz art. 28 us tawy o ochronie lokato-

j rów. Na podstawie tych przepisów t. 
Izw. remonty kapitalne urządzeń miesz 

kaniowych, konieczność dokonania któ­
rych spowodowana jest zużyciem da­
nego urządzenia, należą do właściciela 
domu. Natomiast t. zw. remonty komor­
nicze, powstałe wskutek nieumiejętnego 
obchodzenia się z danem urządzeniem, 
muszą przeprowadzać lokatorzy na 
swój koszt. 

Jeżeli więc chodzi o najaktualniej­
szy obecnie problem, o piece — to : jeśli 
piec był nieremontowany cd szeregu lat 
grozi przez to zawaleniem lub też nie 
grzeje, remont obowiązany jest przepro 
wadzić właściciel domu. Jeśli natomiast 
uszkodzenie pieca powstało wskutek 

cl 

aparaty 
Plyncjy rozpaczliwe słowa: 

DUSZE, 
JEŻELI DO 

, ORt R J E NADEJDZIE PIERWSZY 
~M>'LH^NIE"LANKIET0W WEKSLOWYCH, 

i £ \ ^ y n y drukarskie prywatne i pan­
^ U c ° n o 

.o 

­ È » 

drzUct 

• 4 » , i ł N ł , C t c i n e « ° ^ 
$r- 1 ..tt»l,uł * cían» rinj.: _ 

Udj, 1 ^ekslL 

wszystkie sprawy, poświę' 
dostarczenia odpo 

fabrycznego 
g0

 C l a 8 u godziny w osadę, a w cię-
* TT7 W Stocha, zapadłe wieś. 

>«,',* H ^ . 6 ' Po««tal ostatni łodzianin 
V ^ l t o ' W 

e ' 4 * V r ' e m zakupić trumną na raty 
""'owych jeszcze nie było .. 

BOLŚKI. 

nieumiejętności palenia w piecu, lokator 
musi uszkodzony piec naprawić na wła­
sny rachunek. Również wylepienie pie­
ca, które powinno być dokonywane co­
rocznie, musi być robione na koszt lo­
katora. 

— A' pozatem, jeśli chodzi o cale raie 
szkanle? 

— Ustawa przewiduje, że mieszka­
nie musi być w stanie zdatnym do użyt­
ku, a w stanie tym musi ut rzymywać je 
właściciel domu. A więc paleniska, pły­
ty kominowe, obramowania, gzymsy, 
tynkowanie dolnej części ścian w po­
kojach, nie wyżej jednak aniżeli na wy­
sokość jednego metra, naprawa podłóg, 
ale tylko w razie pęknięcia — to wszyst 
ko należy do gospodarza. Również wpra 
wlanie szyb, jeśli zostały wybite nie 
przez człowieka, lecz np- przez grad. 
Wreszcie, na właścicielach domów cią­
ży obowiązek naprawy drzwi, okien i 
zaników, o ile zostały zepsute wskutek 
przyczyn niezależnych od nikogo. 

Jeśli jednak zniszczyły się te części 
mieszkania wskutek niedbalstwa loka­
torów, ci muszą je naprawić na własny 
koszt. Podobnie wprawianie szyb 1 ki­
towanie okien należy do lokatora. 

— A jeśli wyniknie spór, czy uszko­
dzenie zostało spowodowane siła wyż' 
szą czy też z winy lokatora? 

— O ile taki spór wyniknie ! oprze 
się o sąd, odpowiedź nań daje a r t 1755 
kodeksu cywilnego, który ustala, że na 
lokatorze ciąży obowiązek udowodnie­
nia przed sądem, iż uszkodzenie spowo­
dowane jest siłą wyższą. 

— Bardzo częste są skargi lokato­
rów na zalanie wodą sufitu? 

— W tym wypadku słuszność jest za 
wsze po stronie lokatora. O ile sufit zo­
stał zalany wodą, a z tego powodu zni­
szczony, jak również zniszczone zosta­
ły ściany, naprawa należy bezwzględnie 
do właściciela domu,' zupełnie niezale­
żnie z jakiego powodu nastąpiło zalanie 
sufitu. Jeśli to powstało na skutek desz­
czu, znaczy się, że dach nie był odpowie 
dnio zaopatrzony, jeśli zaś lokator z gór 
nego piętra przyczynił się do zalania su­
fitu niżej położonego mieszkania, gospo 
darz może wnosić do niego pretensje i 
skarżyć go, ale jest obowiązany napra­
wić niezwłocznie na swój koszt znisz 
czony sufit. 

— Jeśli drzwi i okna nie dochodzą., 
czy i w tym wypadku musi lokator udo­

wadniać, że jest to następstwem siły 
wyższej?, •• %• 

— To zależy. Jeśli mieszkanie jest 
dawno nieremontowane i widać, że 
drzwi i okna rozeschły się ze starości 
lub też spróchniały, nie potrzebuje ni­
czego udowadniać — właściciel domu 
musi remont przeprowadzić. O ile zaś 
stało się to w mieszkaniu nowem, komi­
sja musi stwierdzić, z czyjej winy nastą­
piło zepsucie i ta strona powinna napra­
w ę uskutecznić. 

— A naprawa windy do kogo nale­
ży? . 

— Naprawa windy należy do wła­
ściciela domu, o Ile lokatorzy posiadają 
dowody, i e przed wojną winda była 
czynna 1 że za korzystanie z nie] płacili 
częścią swego komornego. Ale jeśli cho 
dzl o windę, nie można wobec właścicie 
U występować na drodze administracyj­
ne), lecz wyłącznie sądowej. Sąd musi 
rozstrzygnąć, czy właściciel domu obo­
wiązany jest ją uruchomić. Inaczej zu­
pełnie przedstawia się sprawa wodocią­
gów- Ich naprawa należy zawsze bez­
sprzecznie do właścicieli domów. 

— Zdarza się, że właściciel domu, mi 
mo, że jest do tego obowiązany, nie 
chce wykonać pewnych robót remonto­
wych. Jak ma §obie radzić w tych wy­
padkach lokator? 

— Powinien zwrócić się do inspekcji 
mieszkaniowej, która wysyła wezwa­
nie do właściciela domu, z żądaniem do­
konania remontu. 

— Czy lokatorzy mieszkań małych, 
którzy obecnie płacą dopiero x 79 proc. 
przedwojennego komoinego, mają tak­
że prawo żądać od właściciela domu re 
montu? 

— Tak, narówni z lokatorami, którzy 
płacą pełne 100-procentowe komorne. 

Na tern skończyliśmy naszą rozmo­
wę. Te kilka słów wyjaśnienia zapobie­
gną niewątpliwie wielu zatargom, tak 
częstym w okresie przedzimowym. 

D l a c z e g o n i e u w z g l ę d n i o n o 

p o s t u l a t ó w k o m u n i k a c y j n y c h Ł o d z i 
stwierdzona została istotna Przed kilku dniami donieśliśmy o nie 

uwzględnieniu interesów Łodzi na mię­
dzynarodowej konferencji kolejowej, 
przyczam trasa pociągów międzynarodo 
wych, która w swoim czasie przechodzi 
ła przez Łódź-Kaliską w dalszym ciajgu 
pozostała na linji Kutno — Strzałkowo. 

Jalk się obecnie dowiadujemy, zwią­
zek przemysłu włókienniczego w pań­
stwie polskiem, który czynił starania u 
władz kolejowych w kierunku uwzględ­
nienia postulatów Łodzi, otrzymał pismo 
ministerstwa komunikacji, w którem 

Ś w i ę t o N i e p o d l e g ł o ś c i . 
Zamiast akademii — wieczór 

wokalno-muzyczny. 
Komitet organizacyjny obchodu *wię 

ta Odrodzenia Rzeczypospolitej na po­
siedzeniu odbytem w dniu 24 pafdzieroi 
ka r. b. na wniosek pana wojewody Ja-
szczołta uchwalił jednogłośnie, aby za­
miast Akademji, zgodzić się na urządze­
nie w dniu 11 listopada 1929 roku uro­
czystego wieczoru wokalno — muzyczne 
go na rzecz Sierocińca po poległych żoł 
nierzach wojska polskiego. 

| Nadto uchwalono zorganizować pu-
pozostawienia trasy pociągów międzyna \ f?™* zbiórkę pieniężną na rzecz te-

, t - »7. , - . • ' « gez Sierocińca, w przeddzień święta Od 
rodowych. Mianowicie, według zapew-1 r o d z e n i a i t , j . w niedzielę 10 listopada 
nień ministerstwa, z uwagi na usiłcwa- 1929 r. 
nia obcych zarządów kolejowych przeje i | 4 B ( ^ ^ ^ a ^ ^ ^ ^ ^ ^ | ^ | ^ ^ ^ ^ 

kurencyjnę Moskwa — Ryga — Kowno a m r _ M _ ^ _ M _ "jap _ *r 
— Berlin, ministerstwo komunikacji nie u P A f l f i C ^ B 3 f l I l l f f i C w 
o d z i a ł o możności przywrócenia w a - J y . Ł l - j ł - W . - - G R A N D - H O T E L 
zie koanunikaqi tranzytowej przez Łodz. w > mMi«Ban»liHU (TRAUGUTTA Nr- !. 
iako linii bezprzecznie dłuższej. i. |is'r.r>an« — uuwe bomnletu. 

[Co niedziela — „LEKCJE PRAKTYCZNE" 
(ty'Ko dla zapisanych up-re^pio rellclcłant.l. 

przyczyna 

http://ILd.lt
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N i e z w y k ł a 

z a g a d k a 

k r y m i u T e n c z y n i e t e n ? 

P o 1 0 l a t a c h w i ę z i e n i a , w y p u s z c z o n o g o n a u i l o p , b y m ó g ł d o w i e ś ć s w e j n i e w i n n o ś c i -

T a j e m n i c a n o c y m a j o w e j n i e z o s t a ł a w y j a ś n i o n a 

trzymała rewolwer skierowany w jej i z tern, źe w ciągu tego czasu musi on 
stronę, również była poplamiona atra- j dostarczyć dowodów swej niewinności, 
mcntem. Jak to sję jednak stało, że za- : albo też powrócić do wiezienia. I oto o-
stala go śpiącego spokojnie w łóżku, te- \ becnje sfery prawnicze rozstrzasają ten 

W najbliższym czasie w Niemczech, 
w Insterburgu rozpocznie sie sensacyj­
ny proces, jakiego dotąd jeszcze nie no­
towały kroniki sądowe żadnego pań­
s twa na świecie. Sam wypadek iest tak 
interesujący, a zarazem tak tajemniczy, 
że najwięksi znawcy kryminalistyki do­
tąd nje mogą zagadki tej rozwiązać. 

Bohaterem procesu jest żandarm Du 
Jardin W roku 1919 Dujardin skazany | Z a , p o d s ( a w t k u ^ f a k t j j C Z y praktycznie możliwe iest. by Du-
został przez sąd w Insterburgu na dozy- j ż n i e w ą t p l i w i e żandarm, widząc, że nic ! Jardjn mógł w tak szybkim-czasie prze-

go nie rozumie. 
Na podstawie tak obciążających zez­

nań 
sąd skazał Dujardina na dożywotnie wię 

zienle. 

zagadkowy fakt, wytłumaczenia które­
go, w żadnym wypadku nie mogą zna­
leźć. 

Czy istniał rzeczywiście fakt wyści­
gu między niedoszłą ofiara, a mordercą 

wotnje więzienie za zamordowanie w ce 
lach rabunkowych obywatela ziemskie­
go Jagueta i usiłowanie mordu na oso­
bie jego żony. 

Wydawa łoby sję na pierwszy rzut o-
ka, że w tern niema nic nadzwyczajne­
go, a jednak, na skutek pewnych zagada 
kowych okoliczności sprawy, pruski mi­
nister sprawiedliwości zarządził wypu­
szczenie na wolność Dujardina na prze­
ciąg jednego roku, a to w tvm celu, by 
sam oskarżony mógł zdobyć dane po­
trzebne do rewizji |ego procesu, względ­

nie wykazać swoje alibi. 
Taka decyzja w 10 lat po zapadnię­

ciu wyroku musiała wzbudzić w Niem­
czech kolosalne zainteresowanie. P r zy ­
znać tu jednak trzeba, że okoliczności 
całej sprawy są tak nieprawdopodobne, 
że nie należy dziwić się wcale temu nie­
zwykłemu urlopowi z więzienia. 

S t r z a ł w n o c y . 
Tajemnicza ta sprawa przedstawia 

się następująco: 
Było to w roku 1919. Żandarm Du­

jardin pełniący służbę w powiecie Inster 
burskim,' miał za obowiązek 

Pilnowanie kasy lecznicze! 
którą zarządzał obywatel ziemski z pod 
Insterburga Jaguet. Bysku teczn ie j wy­
konać swe obowiązki, ze względu na to, 
że Jaguet na noc zabierał kase do swe­
go domu, Dujardin nocował w domu o-
bywatela ziemskiego, w małym pokoi­
ku, położonem na samem końcu miesz­
kania. Od marca 1919 roku t. zn. od cza­
su, kiedy Dujardin zamieszkał w domu 
Jaguetów do maja 
panowały między njml jakńaileosze sto­

sunki. 
Krytyczny moment nastąpił w nocy z 14 
na 15 maja. 

O godz. 2-ej w nocy pani Jaguet o-
budzona została nagle 

hukiem wystrzału. 
Zerwała się z łóżka, oczom jel przedsta­
wił się straszliwy widok. Na ziemi obok 
łóżka leżał 

broczący krwią trup lej męża, 
a nad nim stał żandarm Dujardin zupeł­
nie .ubrany, z rewolwerem w reku. Na 
krzyk kobiety żandarm odwrócił się i 

strzelił do niej. 
ale kula przeszyła tylko jej lewa dłoń. 

W panicznym przestrachu Dani Ja­
guet poczęła uciekać. W całym domu 
panowały nieprzeniknione ciemności, 
lecz pani Jaguet, która doskonale znała 
rozkład mieszkania, szybko przebiegła 
cztery wielkie puste pokoje, długi kory­
tarz i 
wpadła do Izdebki, która zwykle zajmo­

wał żandarm. 
Jakież było jednak jej przerażenie, gdy 
tu zastała leżącego w łóżku 1 solącego 
najspokojniej Dujardina. 

Mundur jego leżał złożony obok na 
krześle. Okno pokoju było zamknięte. | 
Dujardin leżał w taki sposób, że nic nie i 
wskazywało na fakt, jakoby w tej chwl 
11 wskoczył do swego łóżka. 

D o ż y w o t n i e w ą i M t 

udało mu się zastrzelić pani Jacuet, pu 
ścił się pędem do swego pokoiu. by uzy­
skać w ten sposób alibi. Gnał eo strach 
z obawy przed zdemaskowaniem, to też 
w wyścigu między morderca, a niedosz­
łą ofiarą, musiał zwyciężyć morderca. 
P ierwszy dopadł łóżka i 
wsunął się pod kołdrę, udając śniącego. 

Dujardin dziesięć lat spędził w wię­
zieniu. W dziesiątym roku jednak wysto 
sował do ministerstwa sprawiedliwości 
prośbę, by pozwolono mu udowodnić, l i 
zaszła fatalna r omyłka, albowiem to nje 
on dokonał mordu na osobie pana Jaguet, 

Zaznaczył przytem, że dopiero w 
dziesiątym roku pobytu w więzieniu 
składa prośbę, albowiem dłużei nie mo­
że- znieść przebywanja w samotności, z 
pełną świadomością tego. iż 

prawdziwy winowajca przebywa na 
wolności. 

R o c z n y u r l o p . 
Ministerstwo sprawiedliwości zainte­

resowało się tą niezwykłą sprawą i po 
zbadaniu wszystkich aktów, dotyczą­
cych zabójstwa, wydało decyzję, która, 
zdziwiła całe Niemcy — 

udzieliło skazanemu rocznego urlopu 

biec z sypialni państwa Jaguet do swej 
izdebki? 

Teoretycznie istniały dla oskarżone­
go cztery drogi z sypialni do swei izdeb­
ki. Pierwsza przez całe mieszkanie (tak 
biegła pani Jaguet), druga przez okno sy 
Pialni do ogrodu i z ogrodu przez okno 
do swego pokoju, trzecja przez okno sy­
pialni do ogrodu, przez ogród, werandę i 
bawialnię, (ostatni pokój przed koryta­
rzem) do swego pokoju i czwarta przez 
okno sypjalni do ogrodu i przez okno ba­
wialni do wnętrza domu. 

I r 
•kii-'•o!r 
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Tymczasem, ustalono, że w domu jak 
1 w ogrodzie panowały nieprzeniknione 
ciemności. O ile pani Jaguet morfa, zna­
jąc dobrze rozkład mieszkania, biec 
szybko po ciemku, o tyle Dujardin, któ­
ry rozkładu mieszkania poza swym po­
koikiem, korytarzem i bawialnią nie 
znał njemal wcale, względnie bardzo ma 
to, n i e m ó g ł biec z taką szybkością, by 
prześcignąć uciekającą kobietę. 

Następnie, na odgłos s trzałów obu­
dziła się też służąca, która dokładnie sły 
szała lekkie, lecz szybkie kroki swej pa­
ni, biegnącej w przerażeniu no poko­
jach, 

lecz nie słyszała, by biegł leszcz 
kolwlek. 

Wreszcie trzeci fakt — Dujardin :- ^ 
łóżku zupełnie rozebrany. Mundi' r,; 
obok na krześle. Nje mógł w taK 

kim czasie się rozebrać, a z dru£i eL 
ny nie mógł rozbierać sie w 

Wszystkie te fakty czynią hVP<^ 
wego biegu njemal niemożliwa. 

A więc — 
nie Dujardin zamordował* 

W takim razie, k to? Wysnuto WJ 
zę, że zamordowała Jagueta le*°y 
ale hypoteza ta została wkrótcej 
na. Nie było bowiem w całej okoH"J 
giego tak przykładnego i kochaji-
się małżeństwa. Pani Dujardin * 
ze swej dobroci i anielskiego cl 
ru. A z drugiej strony 

gdz|eż sję podział rewolW e f 

91<f pUUJL,l<ll IBI,»' " fri') 
Okna były pozamykane, a w cz' e 

nuty po strzałach pani Jaguet ' y i G 5 ! ) 
dowala się w pokoju żandarma-
go ze snu. . i 

Któż wjęc jest zabójcą? 
w dalszym ciągu twierdzi, że w ™ 
z rewolwerem w ręku, stał D u % f 
mundurze. Może sobowtór? \® - : 

gadka, dręcząca sfery p r a w n i e ^ j > 
we i kryminalne Niemiec i abso1 

całe społeczeństwo. .Mm 
W dnju 15 stycznia 1930 r o W j A 1 ) 

się roczny urlop udzielony Dniami 
dla zyskania dowodów niewin'1 0.. ' 
dniu tym rozpocznie sie ^ 0$. 
sensacyjnego procesu, s tanowła^f i 
gadkę kryminalną, Jedyną w dzl e l" J 
dowych. , jj 

Czy Dujardin wróci do wiez ' e % 
też znajdzie ślad p r a w d z i w e k * -
c y ? Na to pytanie otrzymał 1 1; 
wjedź za dwa miesiące. 
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Kolegom naszym p p. Henrykowi i Hermanowi r. powodu zgonu Ojca Ich 

l i . p . R A P A I A H I R S Z A 

l i 

wyrażamy serdeczne współczucie. 
Koleżanki ! koledzy firmy 

So. Akc. B, fi. Litwin u» Codici 

Z powodu śmierci 
chanei kuzynki 

nasre 
chanei kuzynki - j 

L u b y P r z y g é r s R ì f ! 
wyrażają rodzicom głębokie W»P 

Siostry ^x t r auch 0 "^ 

Kolegom naszym Hermanowi i Henrykowi z powodu zganu ich Ojca i Wujka 

b . p . R A F A Ł A H I R S Z A 
wyraża najszczersze współczucie 

Zarzqd Z. S, G. S. H a i m o n t i , 

S z o s y t o n ą w c i e m n o ś c i a c h . 

J e s t t o J e d e n % w i e l u p o w o d ó w c z ę s t y c h 

k a t a s t r o f s a m o c h o d o w y c h . 

Ostatnio coraz częściej słyszymy o | i dopiero około Aleksandrowa, przy re 
wypadkach samochodowych, jakie mają mizie tramwajowej, dostrzega się pierw, 
miejsce pod Łodzią. Szczególnie wypad- sze ogniki lamp elektrycznych. 

Panu L. Pr*ygórskiefflu 

dżinie z powodu śmierci córki J 

L U B Y 

wyrażam szczere współczucie 

fil 
IA, 

C h o r o b y z a K a ź n f 

ki te zdarzają się na szosach podmiej­
skich w godzinach wieczorowych. Zain­
teresowaliśmy się tą sprawą i oto, jak 
zdołaliśmy stwierdzić na szosach pod-

Zaznaczyć należy, 

W tygodniu ubiegłym z^n° 
206 przypadków t u 

j W ciągu ubiegłego tygo^ 1 '* ' 1). JL 
, dnia 20 do 26-go październ ikaJ f <#|%j 

że drogi te nie c z . n i e zgłoszono do wydział" 11

 ftf 

kr 

znajdują się w stanie abyt dobrym. Cią- JR"bl iC2tieJ następujące * £ ^ 
^ 1 . ' _ .L._-, t . ._. . ._- ? . chorób zakaźnych: gle są naprawiane, rozgrzebywane, to Dur brzuszny 48 p r z y p a d k i ! 
tez stale na każdym kroku samochód na godnlu poprzednim 41 P,rft Pili Dl 

miejskich pod względem oświetlenia pa trafia na wyboiny, mija grudy kamieni i czerwonka 0 przypadków }}]'$, ^ 5 

Tej zagadki nikt nie zdołał rozwją 
zać, jednakże pani Jaguet 

Ogółem zanotowano " iW 
biegłym 206 przypadków, J 
poprzednim 164 przypadków-

szosy 
jak droga prowadząca do Aleksandrowa to jednak pozwoli jadącym zaobserwo 
do^ Ozorkowa itd. nietylko, że nie poeia- wać ijej kontury i wszelkie miebeapiecz-
dają żadnych lamp, ale wogóle żadnego ne góry i doły. Niebezpieczeństwo pod-

oskarżyła Dujardina o zabójstwo swego światła aa całej swej długości. Gdy sa- róży na łódzkich szosach podmiejskich 
m e z £ u , 1 mochód wyjeixłia z Łodzi w kierunku jest tak wielkie, że nie należy wątpić, 

Pamiętała ona że tego wieczoru żan- Aleksandrowa, i minie na udiery Aleksan iż stanwtwo powiatowe energicznie zaj-
darm pisa! list i poplamił sobie prawą drowskiej ostatnie grupki domów, całą [ tnie się powyższą sprawą, s. 
rękę atramentem. Ręka, która w nocy drogę jedzie w zupełnych ciemnościach! 

Piotr Łuszczy?1 

PIERWSZORZĘDNA 
ZAKŁAD KRA 

Łódt, 

5* ' 

PIECKI j , 

Plotrlfowsk» 1 
iront l -« e f 

ki. Jedynie SzosPy p a b j a n S ^ T t ^ e r X " Z Ź o T e 1&A^Z° r r i a n y c h W y r " S 3

A f ^ k 6 ^ 
? ą oświetlone, wprawdzie S k ą P o ale w ó o t z ^ Z t ™ * t a ™ n a I e ^ ? « d k Ó W ( 3 1 ) ' karki. * r. 
każdym bądź razie o tyle, b y ^ e i e J l t o sie w e c T J e Ł ^ * w i e c W r e m s t a > c 7 8 P » y p a d k ó w (9), róża 7 J**& 
jące samochody, k tóre przy w S n i a c J m wvrS^1 P • , H ^ r ą c z k a połogowa 3 tnf\] 
się, muszą gasić reflektory; widziały w w i e S i e t n l T w 7 , ^ l o n ? ~\< wietrzna 5 przypa1 

dalszym ciągu drogę i n i e ^ a l a z ł y ^ w S S e n a f c T n ^ ^ T l W ^ • ' n ^ 6 P r z m d k ó w (2). M 
niespodz ewan e w rowie lub + P* « a ; » A „ 1T 1 lCT należy bodaj c 0 kilkadzies ąt ł " ~ ^ ,v WhnF 
ły na słup telegraficzny ^ ^ a ^ ° h & ™ y k ł ą lampę e lekt r j -

N a t o m i a s t ^ n e s z i y podmiejskie 3 2 T i . ^ f ^ / 1 ^ ' ^ . 6 r ? ' t

a c * o l -
riaiae, wteik nie będzie dobrze oświetlała drogi 

M 
X 

ty 
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do odkażania Jamy 
ustnej i gardła. 

Spis 
rocznika 1909. i 

fi m^" w biuTl« r e l c . w , i n , m zgłosić się do Wskrzeszenie państwa polskiego j po 
K ^ o w s k a 0 " P o l i cyjnem wstanie nowych instytucji polskich na 
I N Z a m i eszka l m ^ ź c z y ź n i rocznika gruzach dawnych urządzeń rosyjskich, 

1 I E f e € l p ł f E C i Ć 

d ł u g i i * M 6 o n > l q s a i i i a t e a t r ó w 

p a ń s t w o w y c h w W a r s z a w i e . 

D o n i o s ł e o r z e c z e n i e s t o ł e c z n e g o s ą d u o k r ę g o w e g o . 

o W c S T n a t e r e n i e 6-êo korni. 
E F O W ^ a c h na litery A. 

V ì i - ? * • u - w . z. Ź 

wytworzyło wiele kwestji spornych, 
wkraczających w sferę prawniczą i do­
tyczących przeważnie przejęcia zobowią­
zań dawnych instytucji rosyjskich przez . £, Ł t i ca.il uawiiycn lnsiyn 

ter tTW «iVd Ś r ° d - ę d n i a 3 0 b - m - w k o i n o w " w ł a d z e p o l s k l e 

o SPISÓW mężczyźni tegoż ro | N l e d a w n o wpłynęła do sądu okręgo­
wego w stolicy sprawa morganatycznej 
żony wielkiego księcia Michała, która do­
maga się od sądu Rzplitej Polskiej stwier 
dzenia, że śmierć wielkiego księcia Mi­
chała nastąpiła 12 czerwca 1918 roku. 
Chodzi jej o spadek męża w Warszawie. 

Obecnie warszawski sąd okręgowy 

'g D. E. F. n a z w i * k a c h na litery A. 

fltp°sia<SSamI A*}*iy w y n i e ś ć wszel-

Zo.br 
Mi 

dokumenty, b . 

'a*"a kontrolne. 

^ P t r t ? ^ t z ï b ™ * d ^ i a ? i b™', w i n n i ! Przystępuje do rozważania inne jsprawy 
i*5Ku. f N M „ ° r i u kontrolnych w lo- niemniej oryginalnej i również zwiaza 

ihuy' °i 9 i 11 'i ~"""c*"='Kaii na terenie 
h**ch' T.»V. m i s a i ' i a t ó w Policji, o 
K . t f l ^ ì A l V T Pa-Pz. 

e, 

?i 8.*9 j 1 ^ ' , zamieszkali ńa terenie 

& S S ? P.KU. U (Nowo-Cegielnia-

sprawy 

w h ì o l S ^ osie 1 T " ^ ' w r o k u i9) ï>; o t «o 
J f ô 9 ' ^ a m i e ï ï l r " f " ^ £ « - nlstaw Sielski, > ^ > j 
# C n^tu nolSi r a * ! T e n i , c 1 3 i ° teatrach p a n s ł A * 
€1 C E - F. G TT o ^ w ^ c h n a A ' i "test ciężkiemuWaTfu* 

H t î 0 , Ï l u t e d T ? d i n i a 30 wkni zgłosić 
l u P K U . I (NowoTargowa 18), 

oL. 2, ą - " l l K ą iy04, zamieszkał 

Szczegóły tej sensacyjnej 
przedstawiają następująco: 

W roku 19 j^ , obo tn lk teatralny Sta­
nisław S i e l s k i , ' ^ ^ " j ą c y w ówczesnych 

s'ych w Warszawie, 
sadkowi zdruzgota-

nia~ręki, wskutenbotnerwania się windy. 

Nieszczęśliwy a f d itnik stracił zdol-
i ność do pracy i dix tego wystąpił 

S'1 on»' '• 8 ' 9 * 1 1< komisariatów przeciwko teatrom ^ństwowym z po-
<° lok i l s 1 t a c h na litery R I wództwem, w którem domagał się od-

M f c i ^ i S P ? U - n (Nowo-Ćegielnia- ^ o r f m v a n t ó . 
éciiKil 8 9 9 Jam? j ć v i ę m « ż c z y ź n i r o c z ! W międzyczasie wybuchła wojna I 

f f t ™ » Dni' 6- n a t e r e n i c 1 3 - g o moskale ewakuowali stolicę. Sprawa 
'^M. N o "azwiskach na lite oczywiście nie doczekała się rozstrzy-

»• P. R. S. Sz. T. U. W. Z. , gnięcia w sali sądowej. Nie doczekał się 
•końca wojny również powód cywilny— 

^ ? s « * " M a t h s p r o l o g i e m Jerzego JUenner 
ii*. £ -AetisEa Jton&tnsa. <Frxe&iań: ftannisia-

a 1 

ii!" 

robotnik Stanisław Sielski, który zmarł 
pozostawiając żonę i dzieci. 

I otóż obecnie wdowa po robotniku 
Stanisławie Sielskim występuje do sądu 
z powództwem przeciwko... dyrekcji 
„Teatrów Miejskich". 

Wyłoniła się wobec tego ciekawa 
kwestja, czy stołeczne „Teatry Miejskie" 
sa kontynuacją dawnych rosyjskich tea­
trów państwowych i czy wobec tego pre­
tensje, jakie skierowcuio ongiś pod adre­
sem rosyjskich teatrów państwowych, 
mogą być obecnie kierowane przeciwko 
„Teatrom Miejskim". 

Między stronami w sądzie okręgo­
wym rozgorzała zawzięta polemika. 

Rzecznik magistratu domagał się od­
dalenia powództwa, dowodząc, że żadną 
miarą nie można uważać obecnych „Tea­
trów Miejskich" za kontynuację pań­
stwowych teatrów rosyjskich, a tern sa­
mem „Teatry Miejskie" nie mogą zała­
twiać pretensji kierowanych przeciwko 
teatrom rosyjskim. 

Na dowód prawdziwości swych słów 
rzecznik magistratu wspomniał, że po 
ucieczce moskali teatry państwowe ro­
syjskie przez pewien czas znajdowały 
sic nawet w rekach prywatnych, a więc 
władze miejskie nie przejęły tych Insty­
tucji bezpośrednio. 

Rzecznik powódki cywilnej zajął sta­
nowisko wręcz przeciwne i dowiódł, że 
obecne „Teatry Miejskie" przejęły cały 
majątek dawnych teatrów państwowych 
i jako przykład przytoczył fakt, że Tea­

try Miejskie odebrały nawet od Rosji so­
wieckiej lornetki, należące do dawnych 
teatrów państwowych. 

Sąd przychylił się do wywodów rzecz­
nika powódki cywilnej i uznał, że obeone 
„Teatry Miejskie" są „przedłużeniem 
prawnem" dawnych rosyjskich teatrów 
państwowych, wobec czego postanowił 
nadać powództwu dalszy bieg. 

Orzeczenie sądu wywołało wśród 
prawników wielką konsternację. 

K I N O D Ź W I Ę K O W E 
te 
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po długotrwałej pracy instalacyjnej i przygoto 
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A R T Y Ś C I . 

- t u s s e f e w s & i c i . (frzeróufka sceniczna 
Jttarfana Memora. 

Iną 

* s tto 

jest amerykańską 
w rodzaju „Broadwa-

^ ^ k N l e T * * ' m ° S ^ c a wzbudzić za-
I L H j l ^ l y w a ć dreszczyk na 

P t » 3 ° * kapitalnie napisane role, 

B K z a w s z « o ę d a . m l a l y s l ł ę a " 
E % a I? t a l e n t 6 w aktorskich całe-
^idob^i l ę k l wykonawcom, „Arty-
^ l ą 1 rekordowe powodzenie w 

i S t k | S t 0 l l c a c h - W s z t u c e tól 

| J 3 ^ decyduje re*yscr/c i gra, 
X?K^ b y ć Pierwszorzędne. 
l \ > razie *««e mocne, efektowne wi 

-JlSti i , r a l n e staje się ckliwym ha-

"ar tys tów" w Łodzi jest 
•JM C o r 0 w o d e m tych słów. Można 
jjSk (iJT n l e z w y k l e fascynującego, 
K V r 5 l fatalnej grze i szablow-
m ! ^ K m o d z o m została kakafo-

tfe«° * Wrkowo - kabaretowa, 
er]vuiąca, wrzaskliwa i ckli-

ft^ra p < Konstantego Tatar-
V ą c u n k n i e z w y k l e wiele sympa-

*<u * n a

U ' C Z e m u nieraz dawaliśmy 
' t S ^ S V c h sprawozdaniach. Ale 

y h t N V K ? i a P- Tatarkiewicza za-
/ . wywać w rewjach, k tó-

V ° < C ^ r o s t kretyńskie. To 
V I Wri u j e r n n i e na kulturze ar ty-

o f.A % . Y ^ e dramatycznym jest 
l < " K H c k * b y , ° w . . B r o a d w a y u . 

V P- Tatarkiewicz zlekce-
d r amatyczną ł wysunął 

V ^ y s e i 

a ,a o., c e r o w a n y na fałszywy 

y 

na plan pierwszy rewję. Ta zmiana pro­
porcji na całości sztuki odbiła się kata­
strofalnie. Wielka miłość Sklda 1 Bonny 
stała się epizodem, natomiast prowin­
cjonalne girlsy 1 rfa muzyka miały stwo­
rzyć iluzje jakichś wielkich wzruszeń i 
przeżyć. Mam wrażenie, że dyrekcja te­
atru najzupełniej świadomie ze wzglę­
dów kasowych uczyniła wszystko, co 
było w jej mocy, aby sztukę przełado­
wać produkcjami baletowo-kabaretowe-
mi, chociaż każda ,Jłrowienta" teatralna 
pojmuje, iż stać się to musiało kosztem 
tych niewielu artystycznych momentów, 
jakie „Artyści" posiadają. 

Jeśli chodziło o ten cel t. zn. o poka­
zanie rewjowego bałaganu za słone ma 
glstrackie subsydium — przyznajemy, 1* 
został on osiągnięty całkowicie. 

Aby bałagan był kompletny, zrobiono 
nawet w foyer głośniki radjowe, których 
ochrypły glos zakłócał spokój publiczno­
ści podczas pauz. Te radjowe wycia są 
modne w paryskich szantanach 1 berliń­
skich tinglach. Ale poraź pierwszy wi­
dzimy je w reprezentacyjnym Teatrze 
MieJsklm.Jeszcze o dancing błagamy cię, 
szanowna dyrekcjo teatru, powołana do 
krzewienia włełkiej poezji dramatycz­
ne}!... Koniecznie dancing z girłasiątka-
mi, a wtedy złudzenie amerykańskiego 
musie - hallu będzie kompletneł... 

* 
Treść „Artystów" jest niezwykle 

prosta. Jeśli rzecz jest wykonana dob­
rze, wówczas streszcza się następująco: 

Ekscentryk rewjowy Skld jest mę­
żem śpiewaczki ł tancerki Bonny. On 
jest „małym, durnym komikiem", o 
wielkim talencie. Bonny jfest kobletą.mo-

cną i z charakterem. Kocha Sklda bez­
granicznie, chociaż jest to pijak i zdra­
dza ją przy każdej okazji. Pewnego dnia 
Skid dostaje engagement do wielkiego 
teatru rewjowego w New - Yorku. Je­
dzie, Zdobywa powodzenie, dolary, ale 
cóż z tego : wódka go gubi... 

Bonny z rozpaczy rozchodzi się ze 
Skidem, aby wyjść za mąż za bogatego 
i szlachetnego handlarza bydła Howella. 
Ody jednak Skld spadł na dno życia i 
tylko j edna ' Bonny może go uratować, 
ta mocna kobieta zapomina o wszystkich 
krzywdach, jakie jej Skld wyrządził, 
gdyż kocha go bezgranicznie. Bonny 
wraca do męża, a Haweli odchodzi, go­
dząc się ze Skidem. 

*• 
Gdy sztuka grana jest prowincjo 

nalnie, treść wygląda nieco inaczej. 
Mniej więcej t ak : 

Komik rewjowy Skid ma wielki ta 
lent, lecz gęsto zakrapiany alkoholem. 
Jogo żona, Bonny podobno ładnie śpie 
wa 1 tańczy, ale nikt w to nie wierzy. 
Howell, handlarz bydła, wciąż wzdycha 
do Bonny I nie może się zdecydować 
przez cztery akty I jeden prolog. Przez 
ten czas Skid: jest sławą w New - Yor 
ku, potem nie jest sławą w New - Yorku, 
następnie przepada bez wieści, poczem 
odnajduje się sam, gubi się sam, znów 
się odnajduje, wreszcie generalnie się u-
plja, mdleje. Bonny obejmuje go ręko­
ma, pieści go, całuje, zclcha wzdycha i 
głośno porusza powiekami. W pauzach 
bohaterowie piją alkohol z laski, a girl­
sy także czynią co im kazano. W epilo­
gu Howell oświadcza, *e nie chce być 
amantem Bonny, bo wogóle jest z zawo­
du handlarzem bydła, a Skld wprawdzie 
nie oświadcza, że wódki pić nie będzie, 
ale każdy rozumie, że on tak myśli. W 
ten sposób prawdziwa miłość małżeńska 
1 prawdziwa prohibicja odnoszą znako­
mite zwycięstwo!... 

• i 

; Sztukę wystawiono źle, a grano jesz­
cze gorzej. 

Powierzenie roli Bonny p. Grywlń-
sklej uważamy za akt lekkomyślności 
ze strony dyrekcji teatru. P . Orywlńska 
jest b. odważna, skoro zdecydowała się 
grać rolę tak odpowiedzialną 1 tak tru­
dną. 

Bonny jest kobietą zawziętą, która 
kocha i nienawidzi z pasją, bez półto­
nów i półnastrojów. P . Grywińska stwo­
rzyła bezduszną lalkę salonową, z tru­
dem nakręconą przez reżysera. Artys­
tka naiwnie sądzi, iż wystarczy wykrzy­
wić twarz w takim czy innym grymasie, 
a publiczność będzie albo płakać, albo 
śmiać się, zależnie od tego, co trzeba. 
Momenty najbardziej dramatyczne p. 
Grywińska oddawała przy pomocy krzy­
ku, A «ft* . 

P . Grywińska pociągnęła za sobą re­
sztę zespołu, a przedewszystklem p . 
Woskowskiego. Wprost nie mogliśmy 
poznać tego utalentowanego, szczerego, 
prawdziwego ar tysty. Miał dobre mo­
menty (w końcu drugiego aktu i w dia­
logu z Ackermanem), całość jednak 
stworzył bladą, niejednolitą i szablono­
wą. 

P . Jarkowska (Mazzie) była jedyną 
osobą w zespole, grającą pierwszorzęd­
nie. Miała ten swój czarujący tupet i 
beztroski humor, który rozgrzewał i roz­
śmieszał widownię i skłaniał ją do spon­
tanicznych braw. Obronną ręką wyszła 
z roli p. Krzywicka (Guzzie). 

Reszta zespołu mierna. 
Nasz ujemny sąd o reżyserji już wy­

daliśmy. Jest on ostry, co się tłumaczy 
naszą życzliwością dla osoby p. Tatar­
kiewicza, którego chcemy przestrzec i 
skłonić do pracy poważniejszej, nit po­
pisywanie a la longue „kawałkami" rew-
jowemi. 

Wystawienie „Artystów" nie przy­
niosło zaszczytu dyrekcji p. Karola Ad­
wentowicza. 

W. POLAK. 

http://ca.il
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C o w y w o ł u j e „ z g o r s z e n i e p u b l i c z n e " 

Z n a m i e n n e o r z e c z e n i e N a j w y ż s z e g o 

T r y b u n a ł u A d m i n i s t r a c y j n e g o . 
C z y istnieje pojęcie p rawne „zgor­

szenia publ icznego?" Jakie postępki lu­
dzi podpadają pod to określenie? 

Na pytanie to dat ostatnio odpowiedź 
Najwyższy Trybunat Administracyjny, 
rozważając nader charakterys tyczną 
sp rawę . 

Jewlen obywatel , chcąc uzyskać roz 
wód 1 z a w r z e ć n o w y związek małżeń­
ski, przeszedł wraz ze s w a wybraną na 
mahometanizm. Mułta muzułmański w 
— a •• •gMBBaaawi iwi iii' III m mmam 

P o d o i k i . 

(Posiedzenia k o m i s y j n e 
n> i z b i e , 

W dniu dzisiejszym w izbie przemy­
słowo-handlowej odbędzie się ostateczne 
posiedzenie podkomisji do ustalenia listy 
kandydatów na członków komisji wy­
miarowych do spraw podatku przemy­
słowego na miejsce wylosowanych osób. 

Wylosowanych zostaje 5-ciu człon­
ków z każdej komisji, liczących 10 osób 
Wylosowani zostaną zastąpieni przez 
kandydatów izby przemysłowo-handlo­
wej i naczelników urzędów skarbowych. 
Prezes izby skarbowej nominować bę­
dzie nowych członków z listy izby prze­
mysłowej w tych wypadkach, gdy wylo­
sowany członek komisji był do niej w 
swoim czasie delegowany przez organi­
zacje gospodarcze, natomiast ustępujący 
członkowie komisji wybrani z list kan­
dydatów urzędów, będą zastąpieni kan­
dydatami z list. 

Również dziś odbędzie się w izbie 
posiedzenie komisji podatkowej z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 

1) Wątpliwości interpretacyjne w 
sprawie wykupna świadectw przemysło­
wych. 

2) Sprawa poboru podatku majątko­
wego, 

3) Okólnik ministerstwa skarbu w 
sprawie obniżenia zaliczek na podatek 
obrotowy, 

4) Sprawa podatku od użycia oleju 
mineralnego, 

5) Wolne wnioski. (j) 
coooooooooorx)rx»oa<xxx>o!xxxxxxx> 

— A N G I E L S K I E 

Wielki wybór, — Ceny umiarkowane . 
Poleca układ sukna 

O . L E . R E S T E L 

Piotrkowska U. - Telefon 21 fi?.. 

Warszawie popełnił jednakże szereg o-
myłek formalnych przy akcie przejścia 
na mahometanizm i przy akcie ślubnym, 
wobec czego 

- j n a ł ż e ń s t w o stało się nieważne. 
„Nieformalny" mahometanin mimo 

nieważności ślubu zamieszkał wraz ze 
swą damą serca w e wspó lnemmieszka ­
niu w Warszawie urzy ulicy Tamka. 

Sąsiadki, dowiedziawszy, się, że para 
nowożeńców, która u jmuje w kamie­
nicy mieszkanie, nie jest małżeństwem, 
uczuły się dotknięte w s w e m poczuciu 
moralności i "wniosły do policji oskarże­
nie 

o., zgorszenie publiczne-
Policja i urząd wojewódzki w W a r ­

szawie uznały fakt zgorszenia publicz­
nego i nałożyty na pana P . karę . 

Pan P . wniósł w ó w c z a s skargę do 
Najwyższego Trybunału Adminis tracj i 
nego, w której żądał, aby przytoczono 
konkretne fakty, rra czein ma polegać 
zgorszenie publiczne, a nie twierdzono 
gołosłownie, że zachodzi fakt zgorsze­
nia publicznego. 

Najwyższy Trybunat Administracyj­
ny uznaf, że na określenie „zgorszenia 
publicznego" niema w istniej:-icem usta­
wodawstwie żadnego przepisu p rawne­
go, że dla oceny faktu zgorszenia publi­
cznego jest wystarczające i miarodajne 
oświadczenie łub zeznanie jakiejkolwiek 
osoby, iż jakaś okoliczność wywołuje 
uczucie zgorszenia publicznego. 

Władze , wedtug orzeczenia Najwyż 
szego Trybunału Administracyjnego, są 
powołane w granicach swego swobodne 
go uznania to oświadczenie lub zezna­
nie wziąć za podstawę do postępowania 
karnego. 
IIIIMIIHI u miiHTfnnTTr—iT"!1" 
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Dziś, 
[ TEATR MIEJSKI. 

we wtorek, i jutro w środę o godzinie 
8.30 wieczorem po cenach popularnych .ARTY' 
ŚCI", sztuka Watters'a i Hopkins's, która zdoT 

była rekordowe powodzenie w Ameryce, Ber­
linie i ostatnio w Warszawie, w wykonaniu czo­
łowych sił zespołu Teatru Miejskigco z pp. Gry-
wińską, Jankowską i Woskowskim na czele, 

„TEATR PREMJER". 
W czwartek, dnia 31 b, ra., sensacyjna sztu­

ka B. Shaw'a „WIELKI KRAM", wystawiona po 
raiz pierwszy w Polsce w kapitalnem wykona­
niu najlepszych sił scen warszawskich, krakow-

C h c e s z s i t ; w z b o g a c i ć ? 
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O g ó l n a s u m a 
w y g r a n y c h — 

S z a n s e k o l o s a l n e ! — 
Ryzyko minimalne. 
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(Gm.Gr. Hotelu) 
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— tej. 82-99 — 
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Cena bardzo, niska. 
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ákich i lwowskich z fenomenalnym Junoszą-Stę-
powskim w roli króla. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań w kwia 
ciarni Salwy, Moniuszki Nr. 2, od godziny 10-ej 
rano do 7 wieczorem bz przerwy 

TEATR KAMERALNY. 
„Dr. JULJA SZABO". 

Dziś, wtorek i dni następnych pierwsza w 
tym sezonie salonowa, komedja „Dr. Julja Stza-
bo" Wł. Fodora. W głównej popisowej roli ko­
biecej: P.' Relewicz-Ziembińska, w głównej roli 
męskiej Janusz Strachocki. Pozostałą obsadę sta­
nowią: H Buczyńska, Z. Marcinowska, St. Da-
niłowicz, L. Tatarski i Sz. Bogdanowicz. 

Dzis prerajera dla prasy i zaproszonych go­
ści. Pozostałe bilety do nabycia w cukierni Go-
stomskiego, 

POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIE 
„KAROLA I ANNY". 

W piątek {Wszystkich Świętych) oraz w so­
botę po południu po cenach najniższych cieszą­
ca się niesłabnącem powodzeniem sztuka L. 
Franka „Karol i Anna" w pretnjerowej obsadzie 

TEATR POPULARNY. 
Dvii, wtorek i dni następnych w dalszym 

gu bawić będzie publiczność doskonała ko-
dija francuska Davennoisa „GITARA I JAZZ-

„DZIADY" A Mickiewicza — dla szkół 
dane będą w środę o godzinie 4-ej po południu. 
W głównej roli Wł. Staszewski. 
e x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x a o o o o 
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] M o t o r y z a c j a 
Nie ulega wątpliwości, że n ) 0 ^ , 

sportu zdobędzie nowy rekord * . ji 
we wszystkich krajach — wska*"'^1 

dewszystkiciri cyfry handlu' 2t*i(3c^ 
azone przez departament handlu t\i 
czonych, z których wynika, * e 

szego półrocza r. b. wywóz „ ja 
rowych z Ameryki zwiększył (f 
w stosunku do pierwszych sz*>e j .. 
ku ubiegłego. . ł6b<l 'U 

O ile ten stosunek zostam* -^ i ^ JI 
wóz samochodów ciężarowych T̂ĝ iju |J' 
szyć się w ciągu całego roku P Jfl \ \\ 
nie. P; H. S. Welch, prezes I 
baker Pierce-Arrow Export '''"'j'^osyi 
dzi, że Stany Zjednoczone wyP .̂ j \ >| Jn 
zagraniczne w tym roku conaii

in~.0 

X 

$1 
żarówek, wobec 138,782 wywie* 
ubiegłym i 105,447 wywieziony0".. w 

„W porównaniu do sytuacji*, 
mysłu samochodowego, sytuacja . (( 'f\%\ 
dów ciężarowych firmy Studcba ^ ; 
nie pomyślna" — powiada p. U 
pierwszego półrocza 1929 roku >• tftU 
wysłała zagranicę trzykrotnie \ 
dów ciężarowych, niż w tym 
ku ubiegłego". , b\fC% 

.przewidywania na drugic.;jfniii |{l 

cze bardziej optymistyczne. * t 0 i n 
rozporządza obecnie bardzo u» ^fija 
społem poszczególnych typ*w 'jflltjjra 
ciężarowych, autobusowych, 
grzebowych, które mogą zasp0*1"' 
magania rynków światowych. 
podwozia o 220-calowyra roz|' 

JEDYNY KONCERT 
MON.1I-

11,58 — Sygnał czaau. Hejnał z Wieży Mar­
iackiej w Krakowie. 12,05 — Radjowy Poranek 
Szkolny: a) p, Henryk Ładosz odczyta wyjątki z 
opowieści Klemensa Brentano p. t. „O gdakaczu, 
gdakuli i gdakultńce", z) muzyka z płyt gramo­
fonowych. 13,00 — Komunikat gospodarczy 15,45 
— „Chwilka lotnicza" —• wygł. inż. J. Kawecki. 
16,15 — Koncert z płyt gramofonowych., 17,15 — 
,,0 kierunek w wychowaniu fizycznem kobiet" 
— wygł. p Wanda Prażmowska, 17,45 — Kon­
cert popularny. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr, Józafa Ozimińskiecgo. Marja Korwin 
(sopran) i prof. Ludwik Urstein — akomp 18,45 
— Rozmaitości oraz komunikata Tow Zachęty 
do Hodowli koni w Polsce. 19,10 — Giełda rol­
nicza, 19,25 — „Dzień Zaduszny w zwyczajach 
i wierzeniach" — wygł. p. Kazimierz Żawisto-
wicz, 20,30— Koncert międzynarodowy z Berli­
na z racji 6-cia stacji Berlińskiej Po transmisji 

j komunikaty; meteorologiczny, poJicyjny, spor-
l.tcwy, nadprogram {„7. dym/kłem papierosa"), oraz 
!l;omimikaty P.A.T. q 

dzonego niedawno doclcro, f .i»^»(ł^ 
cza nowy typ lekkiego P ^ ^ ^ W I l 
o rozstawie osi 146-calowym, SP t"w(''l. 
ków niearaerykańskich. V°&w0łJ,eftJM't 

patrzone' w cżterobiegową P^0n*"tój j . 
tylni o silnej konstrukcji, dostP u. M K 
dróg i atroinych wzniesień łet ijfi- 1H 
tego podwozia obliczone jest^, Ą 

„ * I 
IAZZ'0^ ,f | l | | 

..JN.TL . AflMMl 
Już za dwa dni,w czwarteK^jin^r 1 

będzie się w Filharmonii z a P ó*}\\1% 
lacyjny koncert Jazz'owy X jerJULL 
słynnych pianistów, parysklcn WMT< 
Clemetita Douceta, o któryś^ 
suje się Jak o ostatniej sensac-%*y^l, 
stalgja czarnej rasy. smułeK ĵ o* B v 

kot motorów samochodowy^Lj, ;I Iti 
— oto podstawowe plcrw' a S jtJ^raf ^ 
składa muzyka Wlenera i WffiJA* 
smutek, humor i rytm przede* 
który słychać w pracy motor0 

ca. * > 

P a ń s t w o w y m i j ! 
sei V ' 

Kujawska Wytwórnia Win. > 
i 0 

K r u s r w | c * 
(Monitor Polski nr, 241 Hi* 
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a f r i o ś ć p r a c y w w ł ó k i e n n i c t w i e . 
•eorja klasyczne) ekonomii politycz 
określiła wartość wymienną towaru 

j' 1«« Ilość potrzebnej do jego w y t w o r u 
C i e l n e j pracy ludzkiej. T o określe-
°>e „wartości" przejęli nietylko twórcy 
pkowego socjalizmu (Marks), ale i ca 
* nowoczesna amerykańska szkoła e-
^"omlczna zgrupowana dookoła Hor-

Ról 
diversity. 

woźnica polega tylko na tern, że. a-
* t rYkanie, rozbudowując zasadniczą 
| H Ricarda, ogołocili ją z tej przy-
p i k j filozoficznego zabarwienia, któ-
* Posiada każda teorja „wartości" . 
i Amerykańska szkoła ekonomie 

'a nawet tego terminu, po-
N y ń « i p o p r o s t " ~ że na wszelkie 

- n , ^ U k c i l s k ł a d a j ą się koniec koń 
s £ e k 0 S 2 t y 

W ą 0 ł e i I 
pracy ludzkiej, które 

Przeciętnej „wartości" 
S c e n k ° I a k t ó r e i oscylować 

y f y»kowe danego towaru. 
A , e fakt 
Dr°<luk n ° ° r a Z t 0 d a I s z e j raechanIza-

• S h e 
eliminuje pracę ludzką, po-
sumarycznłe koszty robo-

k |* w ? j e ś ! l S l « uwzględni wszy OJS uwzgięani wszy­
to^ 4 t n ° r t y z o w a n e koszty pracy po-

j > Q ^ a c e l . włożonej w maszyny i t. p . 
V U u w a t len stopień mechanlza-

» W M n a w c t w jednym i tym samym 
W w l e d n e l 1 1«! s a m e i gałęzi dla 
N ^ 2 0 zakładu przemysłowego inny 

i koszty produkcji są bardzo 

ty^dsiębłorslwa, w k tórych suma-
\ l k o s r t y P r a c y ludzkiej są ponjżej 
^ to poziomu posiadają w stosun-
V ! n y c n Przedsiębiorstw marżę dla 

- o w y c h zysków. 

V e r y k a n i e n a t e f a k t y M a d a n a 3 ' 
fc{ in? n a c i s k ' twierdząc, że wszys t -

| \ l

 6 ^ynnik i produkcji w porówna-
\\\ p l i k i e m wydajności pracy ludz 

^ y w a j ą zupełnie drugorzędną 
\ l r o s t tej wydajności decyduje o 
\y,S^ Podniesień.;* — » — « 

^ . ^ r y w a j ą zupełnie drugorzędną 
W w Z r o s t lej wydajności decyduje o 

1 % o i c » Podniesienia poziomu plac 
T t l « d S i W z r o s t t e l wydajności daje też 
i { V y ^ b l ° r s t w o m możliwość różnicz-

^ C n zysków, pomimo wzrostu plac 

'Mn r - " ' i c m zaznaczyć, że ta 
' S u J ? * 4 " Pojmowana jest nietyle ja-
ty ^ ' l a t ..Pracowitości", ile Jako sku-

a l s z e 8 o zastosowania mecha-

^ s i*?w p r o d u k c i : " P " « c 0 Powie-k-
Jednostek wyprodukowane-

^ ^ na robotnlko-godzine. 
^ z i l u s t r o w a ć , jak wielkie mogą 

4" S s 'e s v ? l * d e m i s t n i e ć różnice, prof. 
Pu'atnje porównywa ilość 

v e

r ^ P a d a i ą c ą n a 1 robotniko-
Arn. S t k , c h W i c i a c h prze-P 

% 
k 
to 

e r y c e i... Japonii 
a kura t do Japonfi jest dla 

i 6

 n z lego względu ważne i aktu 
t , n a rynkach wschodnio-azjatyc-

:«] c ^ k u r e n c j ą tego kraju najbar-
? S l C s p o t y k a 5 a - Porównanie \ u 15 lest i 

! V . c iekawl T ^ Ó I n e g 0 p u n k t u w i " 
^ b k . ^ w o 2° J a p o n J a posiada prze-
\ ^ r o b o ł ! ? S t e n s y w i , y o niskich za-

^ > ^ e C h a n ^ i i 
I S > n 

ych, które kompensują 
lii 

u r e n c j ę przemysłowi japoń 
tern umożlj-

V s 0 cyfrv ' y c h r y n k a c h - P o d a i e -
S l n C ^ a - I 1 J * " 0 8 2 * * 6 d O Włó-
^6? h aWeiHi g d y Przeciętna ilość 
l o ! ^ N a j " l a n e i ( o średniej szeroko-. I |u "Pajaca o t w u w ; 
V 1 d z ; i a n a 1 t k a « a japońskie 
C S ^ ^ r °boczy wynosi - 145 

"ośna cyfra dla Stanów 

na zwykłych, gładkich krosnach — 
450 yardów, 

na automatycznych krosnach — 1100 
yardów. 

A teraz przyjrzyjmy się jak te cyfry 
wyglądają w Polsce, w szczególności w 
przemyśle bawełnianym Łodzi? Musi­
my tu odróżnić 2 ok re sy : 1) przed t. zw. 
reorganizacją pracy, gdy tkacz obsługi­
wał 2 krosna, i 2) po tej reorganizacji, 
gdy najbardziej typowem zjawiskiem 
jest 1 tkacz — na 4 krosna. 

Otóż w I okresie (na początku roku 
1926) ilość metrów wyprodukowana 
przez 1 tkacza "wynosiła od 70 do 115 
metrów (w załeżności od szerokości tka 
niny, rodzaju wiązania i ilości oraz ja­
kości przędzy). 

Obecnie, przy obsłudze przez 1 tka­
cza 4 krosien, 'produkcja przypadająca 
na 1 tkacza dziennie waha się w jeszcze 
szerszych granicach (w zależności od 
doboru gatunków na poszczególnych 
krosnach), ale przeciętnie (przy średniej 
szerokości towaru) dochodzi ona do 200 
metrów na robotnjko-dzleii. 

Ponieważ yard mało różni się od me­
tra, widzimy, że dla sztandarowe] pro­
dukcji włókienniczej, jaką jest tkactwo 
bawełniane, wydajność pracy ludzkiej w 
Polsce jest tylko nieco większa niż w Ja 
penjj 1 o połowę niższa aniżeli w Sta­
nach Zjednoczonych (na gładkich kros­
nach!). Ale w e wzroście wydajności 
tkactwa bawełnianego w okręgu łódz­
kim Jest jeszcze jeden moment znamien­
ny i ć ^ k | ^ ; 

W, chwili j ^z^>Veorgan izac j i pracy 
nawet wielu fachowców miało.wątpliwo 
ści, czy przez podwojenie Ilości obsługi­
wanych krosien produkcja w stosunku 
do tkactwa Istotnie się podwoi? Podno­
szono, że wskutek rozszczepienia kon­
centracji robotnika przy nadzorze ma­
szyn spadnje wydajność 1 krosno-go-
dzlny. 

Otóż, istotnie, jeśli przyjąć wydaj­
ność tkacza przed reorganizacją za 100 
- • to przez długi czas nje dochodziła 
or.a do teoretycznej cyfry 200: jeszcze 
w ubiegłym roku wynosiła ona przecięt­
nie 180, czyli na krosnogodzlnie traciło 
się koło 5% wydajności. 

Ale ostatnie obliczenia wykazują, że 
pierwotna wydajność warsztatu, która 
istniała przed reorganizacją pracy nie­
tylko została z powrotem osiągnięta, ale 
nawet już przekroczona. Obecna wydaj­

ność pracy tkacza wyraża się w stosun­
ku do wydajności z okresu przed reorga 
njzacją cyfra — 206! 

Jakżeż sobje wytłomaczyć, że wydaj 
neść tkacza amerykańskiego jest jesz­
cze przeszło dwukrotnie wyższa od na­
szej maksymalnej i to przy obsłudze 
zwykłych, gładkich a nje automatycz­
nych krosien? 

Wyjaśnienia szukać należy w fakcie 
obsługi 8 do 10 krosien (zwyczajnych!) 
przez 1 tkacza w Ameryce. Zapewne 
krosna te zaopatrzone są w pewne s;;.cze 
goły techniczne, które nje czyniąc z r-ich 
bynajmniej automatów pozwalają po­
dwoić jeszcze wydajność jednostkowej 
pracy. 

Powyższe cyfry należy uzupełnić ;osz 
cze pewnym ciekawym szczegółem do­
tyczącym wysokości kosztów produk­
cji. 

Otóż kontynuując porównanie Amc-
ryik i Japonji prof. Taussig pisze, że mi­
mo to, iż tkacz japoński zarabia za­
ledwie 1/5 do 1/6 tego, co zarabia dzien­
nie tkacz amerykański, koszt tkania 
l yarda kalkuluje s]ę w Japonji prze­
ciętnie 3/8 centa amerykańskiego, gdy 
w Ameryce tenże koszt (przy p r a ; y na 
automatach!) wynosj mniej, gdyż tylko 
1/4 centa. 

Fakt ten świadczy, że lwja część ko­
rzyści automatyzacji w produkcji spły­
wa do funduszu plac, zysk różniczkowy 
przedsiębiorcy wynosi 1/8 centa. 

Odnośna cyfra w Polsce wynosiłaby 
j przeciętnie Koło 4 groszy, czy! ! cen­
ta, a zatem nawet nieco więcc.i .• Ja­
ponji. 

Widzimy przeto, że niskie place robo 
cze w Polsce nie kompensuje w tak zna­
cznej mierze małej wydajności pracy, 
jak w Japonji. 

Powyższe obliczenia i rozważania nje 
mogą oczywiście rości", żadnych preten 
sjj do kompletności ani duże; ścisłości -
mają one, rzecz oczywista, znaczenie 
czysto orientacyjne. Pozwalają jednakże 
wyprowadzić 2 dość ważne wnioski: 

1) że mimo ciężkiej sytuacji włókien­
nictwa (a może potrosze właśnie nasku-
tek jej) wydajność pracy się powiększa; 

2) że jednakże wciąż jeszcze produk­
cja nasza jest dużo bardziej zbliżona do 
poziomu ekstensywnego (jak w Japonji) 
niż wysoko-intensywnego poziomu kra­
jów takich, jak Stany Zjednoczone. 

XX. 

D r . R a u s c i i e r 

przybywa do Łodzi. 
Na reprezentacyjnem śniadaniu, wy. 

danem przez konsulat Rzeszy w Łodzi 
konsul von Luckwald zapowiedział przy 
jazd do naszego miasta posła i ministra 
pełnomocnego dra Rauschera. 

J ak wiadomo, poseł dr. Rauscheri 
po ustąpieniu przewodniczącego delega­
cji niemieckiej, prowadzącej pertrakta­
cje o traktat handlowy, min. Hermesa, 
objął te funkq'e. Ożywiona działalność 
przedstawicieli dyplomacji i włada kon­
sularnych niemieckich na naszym tere­
nie stoi w bezpośrednim związku z za­
warciem umowy handlowej. 

Łódź zainteresowana jest przedewszy 
stkiem wysokością cła za barwniki. Po-
zatem szczególny interes posiada prze­
mysł pończoszniczy, dla którego zawar­
cie traktatu będzie poważnym ciosem. 

T k a n i n y c z e s a n k o w e . 
Lepsza wypłacalność odbiorców. 

Pomimo kończącego się sezonu zimo 
wego w branży tkanin czasankowych l i , 
czą się jeszcze poważnie z wiekszemi 
obrotami w ciągu bieżącego i następne­
go tygodnia. Sprzyjać temu będzie bez­
względnie zakończenie okresu świąt ży­
dowskich oraz nastające chłody. 

Wypłacalność klijenteli branży cze­
sankowej poprawiła się gdyż fala prote­
stów zmniejszyła się. 

Nowych niewypłacalności w branży 
tkanin czasankowych ostatnio nie noto­
wano. 

E g z a m i n y n a c z e l a d n i k ó w i m a j s t r ó w 

o d b y w a ć s i ę b ę d ą p r z e d k o m i s j ą i z b y 

r z e m i e ś l n i c z e j . 

'"ych 

Izba rzemieślnicza w Łodzi przepro­
wadza organizację fcomlsyj egzamina­
cyjnych czeladniczych. 1 mistrzowskich. 
Do dnia 15 grudnia 1927 roku termina­
torzy rzemieślniczy składali egzaminy 
na czeladników, a czeladnicy na mi­
strzów w odnośnych cechach. Dopiero 
ustawa przemysłowa z dnia 7 czerwca 
1927 roku, która weszła w życie z dniem 
15 grudnia tegoż roku, zmieniła Istnieją­
cy stan rzeczy w ten sposób, że komisje 
egzaminacyjne przy cechach zostały 
skasowane i odnośne egzaminy miały od 
bywać się przed tymczasową komisją 
egzaminacyjną przy wojewódzkim wy­
dziale przemysłowym. 

Jednakże komisja ta jest czynna do­
piero od niedawnego czasu i egzaminuje 
jedynie tych terminatorów, którzy nie 
posiadają ukończrnych żadn3 rch kursów 
zawodowych. W ten sposób wszyscy po-

sy zawodowe, nie mogą od grudnia 
1927 roku złożyć egzaminów 1 uzyskać 
świadectw czeladniczych, względnie mi­
strzowskich, jeśli chodzi o czeladników. 

Obecnie wszystkie organizacje rze­
mieślnicze nadsyłają do Izby rzemieślni­
czej swych kandydatów do komlsyj egza 
mlnacyjnych, które zostaną zatwierdzo­
ne na najbliższem wolnem zgromadzeniu 
Izby. Dotychczas nie został jeszcze ści­
śle ustalony termin walnego zgromadze­
nia izby, lecz wiadomem jest, że odbę­
dzie sie ono mniej więcej w połowie listo­
pada. 

Prace organizacyjne Izby rzemieślni­
czej są bardzo utrudnione z powodu bra­
ku własnego odpowiedniego lokalu. Obec 
nie izba rzemieślnicza mieści się w jed­
nym ookoju przy Resursie Rzemieślni­
czej, lecz w ciągu następnego miesiąca 
zostanie, definitywnie załatwiona sprawa 

Wynosi: .zostali terminatorzy, a jest ich znacznie,wynajęcia odpowiedniego lokalu,-posia-
I więcej, niż takich, którzy ukończył! kur-1 danie którego umożliwi normalną pracę. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

Z dnia października 1929 t. 
TRANZAKCJE. 

Kopenhaga 23S.95 Londyn 43,50. Nowy Jork 
8,89 3/4. Paryż 35,13 Praga 26.4J. Szwajcarja 
172.77. Sztokholm 239.61 Wiedeń 125,31, Berlin 
213,30. 

AKCJE 
Polski 119 120. Zachodni 10 Lilpop 27.75. 

Norblin 91 Parowozy 24. Habcrbusch |00 Pol­
ski 164. Zarobkowy 18,50. Modrzcjów 18.50, 19-
Ostrowieckie, Serja B I i Il-em 83. Starachowice 
20,75. 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE 

Poi. inwestycyjna 118 118,50 Dolarówka 63.50 
64- 5-proc. kolejowa 46.50. Dolarowa 80,50 Sta­
bilizacyjna 88,75. 8-proc Banku Gosp. Krajowe­
go 94 4-proc. listy zastawne ziemskie zł. 40. 
4 i pół proc. l:«ty zastawne ziemskie z2. 47 47.23. 
5-proc. m. Warszawy zł. 51. 8-proc ni Warsze^ 
wy rł. 68,25 68,75. 8-proc. m. Łodzi 59,25. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 26 październiki. Bawełna ame­

rykańska — zamknicclcc: listopad 18.10, loco 
18.40, Kontrakty południowe: styczeń 18 32—34. 
luty 18-46. marzec 18.60—62, kwiecień 18 74, 
maj 18.88—89, czerwiec 18.95, Upiec Ig97, listo­
pad 18 00—18.24 

Nowy Orlean, 26 października. Bawełna ame­
rykańska — zamknięcie: styczeń 1830. marzec 
18.56. maj 1,8.80, lipiec 18.85, grudzień 18 17— 
18.18, loco 18 05. 

Aleksandria, 26 października. Bawełna egip­
ska — zamkniecie: SakellaridU: styczeń 29 47, 
marzec 30.05, maj 30.55, listopad 28.63. Aslimouni: 
luty 20 28, kwiecień 20.72, czerwiec 21.19. gru­
dzień 19.84. 

Liverpool 26 października. Bawełna amery­
kańska — zamknięcie: styczeń 9 47, luty 9-80, 
marzec 9.87, kwiecień 9 8S, maj 9.96, czerwiec 
10 00, lipiec 9.98, sierpień 9.96, wrzesień 967, 
październik 9.66, listopad 9 72, grudzień 9.91. 
loco 10.00 

Liverpool, 26 października. Bawełna egip­
ska — zamknięcie: styczeń 14-73, marzec 14 88, 
maj 15.15, lipiec 15 35, październik 14.71, listo­
pad 14-72, loco 15.65 

G i e ł d y z b o ż o w e 
* d n 28 Eta&iixieanàl&a 

Poznań, 28 października 
Pszenica 34.75—36.75, Jęczmień browarniany 

26.00—29.00, mąka pszenna 54.00 —58.00. 
Warszawa. 28 października 

Zyto 24.40—24-65. pszenica nowa 38.00—38.50 
jęczmień browarniany 27.00—29.00, Jęczmień na 
kaszę 24.50—25.00. owies Jednolity 23-50—24.50, 
groch Victoria 69.00-71.00, maka pszenna 0000 
65 proc. 63.00-67.00, maka pszenna luksusowa 
73.00—77.00, maka żytnia 70 proc. 39,00-40.00. 
otręby żytnie 14-00-14.50. otręby pszenne gru­
be 20.50—31.50. ctrcbv pszenne cienkie 17.00—• 
17.50, kuchy lniane 45.00—46.00, kuchy rzepa-' 
kowe 33.00—34.00. 

Lwów, 2S października 
Jęczmień matopols- przemiał 20.75—2 L75. 

jęczmień małcpols. pastewny 21.25—22.25, owiej 
malopo'.ski 20.00—21.00. ziemniaki przemvslowp 
4-50— 5.00. fasola biała 90.00—105.00, fasola ko­
lorowa 55,00—7" 00, fasola krasa'60.0o-65.00i 
iircczka 26.00—27.00. 

http://'60.0o-65.00i
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T E L E F U N K E N 4 0 
Z b y t e c z n a a n t e n a z e w n ę t r z n a . 
Automatyczne dostrajanie się do żądanej stacji, 

Interesujące broszurki w składach radiowych gratis 

T E L E F U N K E N 

Najs tarsze doświadczen ie . Na jnowsza Konstr uKcja. 

i 

K a s y n o 

S o p o t y 

W o l n e n v a s t o 

W G d a n s K . 

Prien cały rok 
otwarte 

R o u l e t t e 
B a c c a r a Cerci* 

priva 
Injotmaqe, Warszawa tel. 157-51, 

również Kasyno Sopoty, 

H ö f e l - K a s y n o 

Nowoczesny nowowybudowany hoteL 
Piękne położenie z widokiem na morze 
Ostatni komfort. Cieple kąpiele morski*, 
Międzynarodowa kuchnia. 

1 9 2 9 

Dziś o godz. 10 wieczorem, wszyscy się spotykała w Sali Mali­
nowej Grand-Hotelu na 

R A U C I E 
urządzonym staraniem Zrzeszeń Absolwentów Gimnazjów Żyd. 

w Łodzi, 
Znakomity program kabaretowy. Moc niespodzianek. Bez karoty. 
Wstęp za zaproszeniami — Wstęp zł. 3, dla członków zł, 2, 

• 

P o k a z y i s p r z e d a ł 
. ODBIORNIKÓW 

T E L E F U N K E N 
w FIRMIE R A D I O A U D S O N 

w ŁODZI T R A U G U T T A 1 
Gmach Grand Hotelu, teł. 53*71 

p o k o j u 
©w. pokoju z kuchnia od gospodarza w 
okolicy PiotrkoAvsklej — Głównej. Po­
średnicy pożądani. Zgłosić się „Radlo-
la". Piotrkowska 88, teł. 5-34. 

B i u r o P r ó ś b 
Łódź, Przejazd 4, front. I-e nłcłro 
Podania do sądu I władz skarbo­

wych. Apelacje, rckursy. odwołania. 
Przepisywanie na maszynie 

ZAKŁAD 

d l a d z i e c i n e r w o w y c h 
i c o f n i ę t y c h w r o z w o j u 

DR. MED. 

Uf. S P E K T O R O W E ) 
Piotrkowska 224/226 

P cy zakładzie: 
a) in ternat dla dzieci 

zamiejscowych 
b) komelc ty dla przy. 

chodzących 
c) poradnia p e d o l o ­

g i c z n a 
Przy zakładzie konsultacja spe­

cjalistów 
Otwarcie nastąpi dn. I-go listo­

pada b. r. 
Wszelkich informacji udziela 
zapisy przyjmuje dr. W. Spekto* 
rowa, Piotrkowska nr. 107. tele­
fon 1-36-10 od g. 5—6 codziennie 

a | t i 
mad. 

J . K A H A y 
Choroby wewnętrzne, sp"* 

R a d w a ń s k a 2 
front I piętro 

W o j a z e r 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZV GÓRNYM RYNKU da udziału w tak szlachetna 

„_nych pracach, których w r°' i. 
P i o t r K o w s K a 2 9 4 , t e l . 2 2 - 8 9 mysł stwarzamy, całość kuf»u

( 

o p o w i e r z c h n i 1050 »* 

z boczn icą ko le jowa P r i ( 

Lódż F a b r . W i a d o m a 

P r z ę d z a l n i a n a 1 tel. 

Z~Pira}\ powróci*1 

prowadzę tylko bardzo krff 
ekcje wyrobu dywanów wf'*'i 

kich oraz smyrnertskieh ref1,,? 
'. ułatwionym sposobem t" s j , | ' 

2< 

na które zostaną przylet eJi,u 
wie. By dać możność każde"',. 

I dre-(pr*v przystanku tramw-. pabianickich) ^ ^ J j ^ ^ J ^ ^ ß i ^ , 

publiki". 

gerjach przyjmie dodatkowo k'ika arty Czynna od 10-ej rano do 7-el wlecz z'P- Początek 
kułów. Oferty suh ,.D. K )S>". do „Re- w niedziele 1 święta do 2-ej po poł oraz Informacje od 29 t>. rn 

Wszystkie specjalności I dentvstyka.« dywanów Karola LK J 
Kąpiele świetlne, lamoa kwarcowa, Łódz. ul. Piotrkowska 81. 
elektryzacla, Roentgen, szczepienia, ma^2 piętro. 
analizy (moczu. kału. krwi. plwoem, — — r — L / 
wydzielin itd). Operacie, opatrunki ! r 9 t i e r H S ' 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. J J V f c , y 3 1 V " r j j ] 
Porada dentystyczna, oraz wenerolo- Piotrkowska 44. telcfon^f 

3 e v e n t . 4 

p o k o j o w e g o 
mieszkania w centrum miasa 

p o s z u k u j ę . 
Oferty do „Republiki* dla „BA." 

RreSIarz-RysownIK 

i i tafii 
poszukuje za'ecia. Wynagrodzenie »Jen* 
rane, świadectwa pierwszorzędne, Oferty 
do „Reklamy Polskie!" w Łodzi, ulica 
Piotrkowska 101 pod „Kreślarz". 

t B i l l i ! 

Do s p r z e d a n i a obszerny lokal 
Kompletne urządzenie. 
Wiadomość Targowa 55. t e l . 55-50 

glczna dla chorób skórnych i w e n e - p r ? y l m u j e Cvklinowanle. ü"bitit r | 
froterowanie orai aprzatan^jjf" rycznych 

5 A Ł ^ T B 

D r m e d . 

S . K a n t o r 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I mojzoplclowych. Le­
czenie lampa kwarcowa I oromlenlamł 
Rentgena 

G a b i n e t y 

k o s m e t y k i l e k a r s k i e j 
D.ra med. MARJ1 LEWINSONO 

WBJ 
Ceglelnlana 6. t«lcf. 43-63 

Godziny przyleć dla pań I panów: 
10-2 | 4-8-

Czynne są następujące działy: 
1. chor. skóry I włosów 
2 Beaute 
3 Kuracyl odmładzających 
4 Masażu (ogólny I częściowy) 
ś. Epilacji (electrocoaguiacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapjl (djatermja, 

d'ArsonvallzacJa galvanoJara-
dyzacla) 

7. HelioteraplI (Roentgen, kwarc 
solu*, kąpiele świetlne) 
Chirurgii estetyczncl (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo­
twory | t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 13—3 

Dr. mad. 

D r . G r o s g l i h 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Instvtut Rontgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 
Al. liOJC.tiiiKi 27-4 

D o k t ó r 

Ł E C Z W i l C A M 

LEKARZY SPEC1ALISTÖW 
Przv ul. Zachodnie! Nt 27 

specialista chorób 
skórnych, weneryez 
oych i moczoplcio-

wych 
p rzep rowadz i ł 

a le na ul. 
P .o t rkowsk«70 

(róg Traugutta) 
tel. 81-83 

Przyjmuje ad 8.3o 
do 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6. 
do 8.30 w., w nie­

dzielę i święta 
od 10 do 1-ej 

Doktor (róg Konstantynowskie!) 
PIOTRKOWSKA 144 RÓG EWANGE Tel. 16-4C Tel. 16.44 L 

LICKIEj. I Otarta od godz. 9 r. do 7 w. \ [ M /UH 
Wejście Ewangelicka 3. Telefon 29-48.' Przyimują w zakresie wszystkich UÜ1U I H t H L J » 
Przvimule od 8—2 l od 5-« w. Dla parł specjalności: 
oddzielna poczekalnia. Dr. Bronikowski (chor uszu. nosa i nardła) t h o r . s l i ó r n e 

Dr. Dobrowolski (chor.skórne i weneryczn.jj 
Dr Ja«łński (ehtr. kobiece i akuszerja)' 
Dr. Probst „ . . w e n e r y c z n e . 
g ; : i a Ä b i 8 k , ( c h ? T ' PIOTRKOWSKA 99 
Dr. Kalisz (chor. chirurgiczne) 
Dr. Trawiński . 

choroby weneryczne, akórna I wtoaów Dr. Kołudzki (chor. wewnętrzne) 
ANDRZEJA 2. TEL- 32-28. . Dr. Mision 

v,no>"- • -
wenerv«»«V 

Przyl« ul?.V 

tti * y % 

„la alj; V ceDV y 
t 

troll*"' 

D o k f ò r 

P . K l i n g e r ! 

K o m p l e t n a 

t k a l n i a 
i s 

jdrzewnego. buchalter, dobry korespon. 
|dent niemiecki, pierwszorzędny orga-

^włntm miasta o 28 angielskich war nizator, obeznany * technicznem) i han 
SaSSh tkackJc i wąskich 1 szeroklch/dlowcmi pracami przy obróbce cwwa. 
» r „ r wtze kicmi pomocni-zcml ma-okrągłego, skrzyń oraz manipulacji tar 

• 'T r f««i «r?r utcrisvliŁmi do wydzler-tacznej - noszukuio posady. 
tawlenla. S c r S do admln „Republiki", Oferty eub ,^Ha nleprztci^ną". 

;̂ vpod -Ikalnia w centrum" '— — 

Leczenie lampa kwarcowa, analizy Dr. Rejlerowaki (chor. płuc) 
krwi l wydzielin Przyimule codalennla Dr. Knichowleckl (ebor. dzieci) 

od U-U od 6 -8 w. w niedziele i Dr. Woźniakówna J. . 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocie- Dr. Siwiński (chor. nerwowe i psychiczne) 
kajn.a dla pan. „.Gabinet dentystyczny - Lek. dentysta 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62), Piotrewjke. y 

Dr. m e d . 

J . S a d o h i e r s k i 

s t o m a t o l o g 

T e l . 4 4 * 9 2 
Przyjmuje c dzien­
nie od 2 -6 i 8—9 

włeez. 
w niedziele i święta 

od 10-2 

DR. MED. 

S K Ł A D F U T E R 
Z a k ł a d K u ś n l e r a f c i 

J . S Z W A R C M A N 
Narutowicza 4 2 (sklep frontowy) 

Tal. 66-31. 

! I 

D z i e l n a 9* 
i Specjalista chorób' 

chirurgia szczek łamu uatńe l W1*** * Q ' o w e ( y t r a da»*We i m«»kie bornych, weneryez-cnirurgju szęząK, |amy us tne j o w a k ^ r k i p o j e d y n c M w „ e , k l e { , 0 r o , nych i nocąopłciow 
raguUcfa z j b d w . ld**'u' P° c e , n a c h

L P»y««?Pnych. oa do od 8-10 . 5-8 
• godnych warunkach. | Leczenie lampą 

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna, kwarcową. Oddziel-
P.P. krawcom udzielam rabatu. , n * peczekalnia dla 

Pań. 

troli«' 
LatBP» , 0i 

; N Ì S % ; V 

Dla 
ceny 

ul'"."/ 

ren tgenodlagnoatyka 
ordynu |a 3—7 

PIOTRKOWSKA 104 
Tel. 27­83 . 

Dr. med. 
. M a r k o w i c z ó w * * 
choroby skórne i weneryczne 

D r z e w k a b a u r e a ł h a 

OWOCOWE moskiewskiego kon­

5­clo letnie, pierwszorzędne odmiany " T S f f T * ft-
handlowe. wysokość pnia do korony1 J3L»^?LI 

Aleja I-go Mai* 37. telef. 6*3-35 od mir. 1.80 do 2 mtr. o bogatym * V - w . e t a t S a 72 
P O W R Ó C I Ł A , t e m ! c korzeniowym, sprzedaje w nu- „SK. - ,o 
, r o x l*y«h Ilościach Ogród Kolei Dojazdo-

przylmuie od 3-9 wieczór. w y c h w H c | 0 nówku pod Lodzia. 
GABINET KOSMET. LEKARSKIE-! * " 1 



m 297: 
: 2 9.X v p u b l í k 1929 :Str . 1 1 . 

ri 

^ f Q ^ l w m i e i c i e - m i e s K h c a j f m o i w s i - O l M i i « * i d r o w i e s w o f e i M l o H i c ł i J J * J J j > » 
W B r i ! 'fiatem człowieka pracy winno być spędzanie każdej wolnej chwili na śwleżęm POwtetr« P ^ f m ó d s i e ^ u K ć fflMef w r a z S ^ c a U ^ S a . S S b y to 5 y t 
klopotll p o w i e l r z e L o d i £ i - J e s t Jednakie wykluczonem, aby pracownik, po powrocie z biura czy fabryki mogi się uaawai. ^ 

° ^ k f f i | ^ ^ u n i a ' k w e i ł l c te rozwlaza! w sposób ' ^ " " ^ 
NAJWIĘKSZĄ MIEJSCOWOŚĆ LETNISKOWA POD ŁOUZiA. „ . | M i 0 

ial^i C i e n y D a r c e » *>*riK> PraysłeDne I warunki kupna dogodne. Działka posiada 1.000 metrów kwadr•obszaru, w ceme DO « ^ f r o z ł o ż o n a ^ t a j e „a leden rok- Przy 
£»« l a k o ś c l terę"", położenia działki etc. etc. Przy kupnie na raty nabywca wpłaca 25 proc (to lest 1/4» nateznosci, P»W> 
ranzakclach gotówkowych oraz dla Instytucyi społecznych I samorządowych - - rabaty . nerkowa. 7 kim. od miasta Zgierza, 1 1 pól od Itoll tramwajowej Ł M ż -

OzrvrvI E R / E N Y LETNISKOWE MAJĄTKU SOKOLNIKI położone sa o 16 kim. od Łodzi. 8 kim. od miasta 0 » ™ ^ h warunkach zdrowotnych. CAŁA POKRYTA JEST LASEM SO-

S ^ W I J M 3 0 p r o c e n t d r z c w > i n T T i 
^ fenk. komunikacyjne ze względu „a Unio tramwajowa Łódź-Ozorków dobre. Tramwaj kursu* co 40 minut. Cała podróż z Łodzi tramwajem trwa około 30-40 minut 
* cawilą powstania letnisk tramwaj będzie przechodził przez tereny letniskowe. ¿»,«,,1« <IP kilka wiosek • * . 

Warunki aprowizacyjne Idealne. Poza dużym majątkiem Sokolniki w sąsiedztwie terenów znajdij • s « * ™ a w B I U R Z E SPRZEDAŻY. 
* « - dóbr SOKOLNIKI sprzeda. Już « « - $ ' ^ V I f f l ^ l K f 

w godzinach od 9 rano do 2 DO poł. I od 4 po poł. do,8 wlecz- najbardziej odpowiednich, najzdrowszych warunków 
t n l e J * ? * k a ż d f *<> Pracownika: odpoczywać we własnym lesie, otaczającym własny - t y l k o przez 

^an la , się dla łodzian gnębionych przez f ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ a L T 

K S I Ę 2 N A M A S Z A (Krwawy świt nad Newa) 

I « RLADDJA l i n i l L ROMUALD M B . 
Wielki dramat 
z żyda rosyjskiego 

ŚPIEWY do obrazu wykona CHóR ROSYJSKO-UKRAINSKI pod kierownictwem p. AKIMOWA 
Pocz. seansów w dni powszednie, z wyjątkiem sobót o g. 4 p.p. zaś W soboty niedziele i święta o g. 12 

Ostatni seans o godz. 10 wlecz. Na pierwszy seans ceny miejsc zniżone. 

Ii» 
Następny program: 

„ O R Z E C H I N G I ' 
Dramat pewnego małżeństwa, 

W rolach głównych: Elga Bring. Vivían Gib--
/son, Bruno Kastner. Henry Edwards, 

2 A R Y 

« w . t r o j e r a 

Z a k o ń c z e n i e p o t ę ż n e ! e p o p e i f i l m o w e j p . t . 

»•*» i dorosłych. 

D A L S Z E d n i e j e T A R Z A N A 

F R A N K M E R R I L 
W roli małpo-luda człowiek 
o niepospolitej sile 

Początek aeansów o godi. 4-ej po pot, w soboty, niedziele o godz, 12-e|. — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

A N S 

B o o z y t o w e 

S p , A K c . w Ł o d z i 

a a d z i e ń 1 p a ź d z i e r n i k a 1 9 2 9 r . 

STAN BIERNY. 

°i.\vV«tosdowe własne 

JM^vskomowane 

ZT. 
1604.615.32 
284.861.87 
587-247,09 
646.431.72 

1.293.947,89 
17.572JHJ1.05 

99437.56 
>.l 24.499,53 

70.043.38 
339.495.16 

U46707.2S 
209.910,06 

O w o c o w e 
P a r k o w e 

\ l o k w f * 
I uní ' r o 5 , ' n y z l m o t r w a ł e 

v^him mm W i e l k i m w V b o r z e 

fł K J S S j a Ł 6 d i , Ml. P i o t r k o w s k a 2 4 1 

i. ° K a l o 

zi 2.520.000.— 
763.076.32 

Kapitały własne: 
a) zakładowy 
b) zapasowy 

Wkłady 
Rachunki bleżnce 
Zobowiązania inkasowe 
Redyskonto weksli 
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
Procenty- wcwJł\J« i różna »ysW 
Oddziały 
Różne rachunki 

Zł. 

3.283.076,32 
10.608.453,13 
2.063-641.54 

156.392,86 
5.114.514,38 

319.533,81 
4567.166,94 
2.891.490,92 

505609,79 
662.118,17 

80.080.097.91 

Zobow. x tyf. udziel, fwar. "i* 1345.635,13 
Różni za inkaso * »' 4.376.864,41 

35.802.597,45 

B a c z n o ś ć f r y z j e r z y ! 
W związku z otwarciem cechu fryzjerów w 

dniu 17 listopada, ninieiszem komunikujemy. Iż 
we wtorek, dnia 29 b. in. odbędzie dę sprawo­
zdawcze 

OGÓLNE ZEBRANIE 
w centrali tw. rzemieślników iydów, Południo­
wa 4. na które wszyscy członkowie oraz rde-
członkowlc sa. proszeni o urzybycle we wła­
snym ich Interesie. 

ZARZĄD. 

'ZAGINAŁ dowód osobisty na Imię Bro 
inisławy Majcrkowskiei, Grynbcrga 4» 
JUDA Lejb Kupfermiuc, zamieszkały. 
Iw Zelowie, zgubił książeczkę wojskowa 
wyd. P. K. U. Łask. Zwrócić Kupler-
minc, Piłsudskiego 17. 

OSTRZEŻENIE- Zgubiono 2 weksle: 1) 
'zł. 100, pł. 4 listopada 1929 r. wyst. Zo-
fja Majeranowska, Łódź, Piotrkowska 
132, zlec- Franciszka MaJeranowsMego 
i S- Wolfsztajna. 2) zł. 100 pł. 22 gru­
dnia b. r. wyst. Szmul Welnstok. Łódź. 
Wschodnia 49, zlec. Sz. Wolfsztijna. 
Zawadzka 3. Weksle powyższe uniewaf 
żnia M. Fajtlowicz. Konstantynowska-
Nr. 42. 

D o m d o c h o d o w y 
w najruchliwszym punkcie ulicy Piotrkowskiej 
— z woln3"ml lokalami handlowo - przemysło-
wemi 

d o s p r z e d a n i a * 

Zapytania 
pod ..O. G." 

do administracji niniejszego pisma 

Lek.-dentysta 

M l 

é & O U J U a i n s t i l u t ' e o g m s B q u e 

| ^ T 1 K O ™ Ö 175. p a r t e p ™ ~ d 3 5 

Godz. przyjęć od 10—2 1 od 4—8, 

wznowiła przyjęcia. 
Zawadzka 16 a 
Wólczańska 2 

z k u c h n i ą 
I-e piętro, balkoa. 
strona słoneema. 
Kilińskiego Nr. 171 

u dozorcy. 

Elegancko POKÓJ umeblowany z osobnem wej-
umeblowany śdem odnajmę. Żeromskiego 11, m. 18, 

G A B I N E T , f r & n t - 1 ^ctr<>- ' 
z przyległym poko- POKÓJ umeblowany do wynajęcia Wla 

R o z m a i t e 

jem z telefonem na domość Ce«ielniana 6, m. 7. teléf. 60-68- L o m h a l l d l o w w Poznaniu w pobił-
l-em piętrze do od- , —,*„ «*,,„„,, 

B I U R A L I S T K A 
młoda, inteligentna z mafuralncm 

wykształceniem pisząca 
na maszynie 

p o * i i i l c u | e 
p o s a d y * 

Łaskawe oferty do adm. „Repu­
bliki" sub, „I. R. 120" 

pięti 
najęć a dla 
kata lub na 

adwo 
biuro, me zaTaz. Sienkiewicza 37, m-

Oferty sub, „Gabi- wa oficyna, od 11 r. do 4 P. p. 
net" do .Repubf » 

2.11 

POKÓJ 

od zaraz do sprzedania. Ewentualnie 
przyjmie się wspólnika, celem założe­
nia takiego Interesu. Łask. oferty pod 

.0-
Do t ^ - Ä ^ o lub nie. L 

/ u k ' ' 'l DÌMJ? C « 0 U' ni- 9 (Pań 

wejściem zaraz do wynajęcia. Wólczań,"1, •* ^ niniejszego pisma. 
'J MIESZKANIE przy Inteligentne} rodzi- ska 41, ra- 21. PR7vru AK-AI ci. m ł « ,«.'w"wiu"T7ł Z 
Ślnie z wiktem lub bez znajdzie panienka m K S f * 1 s , e 0 i v , y

 ł

w , , c z e ,

ł f

 z 

• lub uczenica o skrooinycli wymaga- FRONTOWY pokój umeblowany dla Konstantynowska 
* 'nlach. Warunki bardzo przystępne. Wia osoby (izr.) do wynajęcia. Ul. Lrpowa, ' wotnian. 30 

domość Mateikt 7. nu 6, dojazd czwór- 25. m. 8. IsKR^DZIONolwksle. l) wystawca 
Leon Bank. Grudziądz, na zlecenie A 

kg. 
ODDAM "pokój na komplet freblowskl 1 ^ 1 ^ % ° ™ ^ V ^ S S ^ ^ ^ W u í r S t 

lny 10-2. Szkolna ul. Oferty Wiad Nowo - Ccgie.niana 18. m. 10- 1 ^ « , ^ ^ S S a M ^ ^ i K ł ^ ^ . « godziny 
sub ..120 wieczorem. 

P i ^ o , "tramw 3, of 8 PRZYJMĘ na mieszkanie dwuch Inte-'DO WYNA.IECIA duży. frontowy, do- i, y^cm. A Mcst 
' 'ligentnych Panów izraelitów. Wscho-brze umeblowany pokój. Cegielnmna 51, >_^m^iviesi 

-idnia 29. m. 6, |III piętro front, m- 7. 

1930 r. na sumę zł. 151. Nlntejszo weks 
le unieważniam i ostrzegam przed na-

e. ewentualnie z z a r a z 

Podaniem tele-.SKROMNIE umeblowany pokoik (z POKÓJ umeblowany dla solidnego pa-
IwszelklełnJ wygodami) oraz wygodne na oddam. Wólczańska 63. m. 16. 

umeblowany z Pomieszczenie, przy Intel., izraellcklejl 
{ J ^ o ^ — 

•' l , ,lii'iiiA ł rael1jeiec,a '"woWowany z Pomieszczenie, przy miel. izraellcklejl • , > 
/ V ' l i T MUH Jednego lub rodzinie, dla izraelity (-tktf do, wyna-JpoKÓ.! umeblowany do odnajęcia, du-
A ^ftN • y *~4- Gdańska Jocla. Cena b. przystępna, ul. Slęnkle-.fy. stoneczny o dwuch oknach, z wszel 

Z a g u b i o n e d o k u m . 1 

ZAGUBIONO paszport na fmię Rylki 
Jochet Kuch oraz 30 zl. gotówka- Zwró 
clć, Kamienna 16. 28 

.wlezą 29, ni. 10. (parter). 

•Pih>.ie"efonei.i, we froncie oraz 
2 POKOJE z kuchnia, wygód. 1 pok, 

t.i^ierhMł10?^1'1' w e * r o n c , e oraz sklep spozvwczy i piwiarnia do 
'• 73-5s F |otrkowska 62. wynajęcia. Róg Nantłowłcza 1 Zagajnt-

kowej. 7- 11 

HENIEK Lejbowlcz, ram. AleksandryJ-
ska 13, zagubił książeczkę Kasy Cho-

kleml wygodami z łazienka, może byćrych i metrykę urodzenia. 29 
z całodzlennent utrzymaniem — dla in| ' ~ 1 • • • 
teligentnego Pana lub Pani przy chrze ZAGINAŁ kwit inkasowy zawierający 
ś'd<ańskieł rodzln'e od dnia 1 listopa- Nr. 275973. wydany przez Łódzkj Bank 
da b. r. Orla 3. m. 5. front Il-gle plę- Depozytowy na Imię Sz. Mandla. Ogro-
tro. dowa 3.' 

B y ł y 

k i e r o w n i k 
poważnego biura ekspedycyjnego, ko­
respondent polski, niemiecki i rosyj­
ski, kawaler w średnim wioku 

POSZUKUJE POSADY 
administratora fabryki lub Inne] odpo­
wiedniej. Referencje pierwszorzędne. 

Łask. oferty pod „Wieloletni" do ad 
mi nist racji. 

i l e I 
i inne. suknie trikotinowe i i p, 

p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6-50 S ierpnia 7 6 , III piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

O b r a z y 
Aksentowicza, Fałata, Filipkie­
wicza, Wojciecha Kossaka, Wy 
czółkowskiego, Markowicza t 
in. oraz dywany perskie oka« 
zyjnie do sprzedania, Cegieł-
niana 6, m. 8. 



Str . 12 

Nawro t 7 
tetel. 28 07 

ehoroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
do i 6-7 

Or. m e i 

H a f t k a l i i 
t e l e t . 8 - 9 5 . 

Choroby kobiece 
i dróg moczo­

wych. 
Przyjmuje od 

3—7 po pol. 

Dr med, 

M i l l l U 
Ceglen lana 4 3 

Teł. 41-32. 
Specjalista chorób 
skórnych wenerycz 
nych i moczopłcio-
wych. Naświetlanie 
lampa kwarcowa/ 

Przyjmuje od 
g . 8 d o 10 r a n o 

o d 5 — 8 w . 
Dla pań oddzielna. 
Poczekalnia od 3—5 

D o k f i ó f f 

Cefiielniana 2 5 
Tcleion 26-87 

Specja l i s ta cho 
rób skórnych, 

I wenerycznych 
Elektroterapja. 
Leczenie lampą 

kwarcową, 
rzyjmuje od godz 
—2 i 5—9 wiecz, 

wniedr. i święta 9-1 
Dla pań od 5 —9 

oddzielna poczek, 

Dr . m e d . 

p o w r ó c i ł . 

Dl. h o Sierpnia 1 
telefon 40-26 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12 przed pol. i od 

5 do 9 

Dr. med. 

spec ja l i s ta cho 
r ó b skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
uL A n d r z e j a 5 

TeL 59-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5-9. 
w niedziele i święta 

od 9 -1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pan 

rai 

. CHCESZ otrzymać posadę? 
ukończyć kursy fachowe. *«' . 
cyjne profesora Sekulow'"**! 

'szawa. Żórawla 421. Ku«»lJ 
listownie: buchalter!! «f*H| 
kupieckiej, korespondenci! "JJj, 
stenografii, nauki handlu. P " ^ 
grafji, pisania na maszi^^JE 
znawstwa, angielskiego "^.f^ 
niemieckiego, pisowni oraz* M 
polskiej. Po ukończeniu »w' 
Zadajcie prospektów^ ' 

TREBLANKA Inteligentna 14 
mi do 6-clo Ietn. chłopca na" |i 
godziny poszukiwana. Nawf0' 

! Kie piętro, front. ^ 

ż y w i o ł o w a o n i e o k i e ł z a n y m t e m p e r a m e n c i e p i ą k n a m e k s v k a n k a 

w a r c y f i i m i e p . t . 

9 W 

C 

d r a m a f rozpętanych n a m l e f n o i c i 

p r o d u k c j i „ U n i t e d A r t i s t s * 1 9 2 9 - 3 0 

M a d p r o g r a m : A k t u a l n o ś c i f i l m o w e 

O r k i e s t r a p o d b a t u t ą p . L e o n a K a n t o r a . 

O b r a z i l u s t r o w a n y c h ó r a m i c y g a ń s K i e m i 

p o d K i e r . p . S . L e w i t a n a 

D z H p r e m i e r a 

w T e a t r z e Ś w i e t l n y m 

UKOŃCZONY prawnik V®LĄ 
południowego zajęcia u ?;MIW 
komornika. Wynagrodzenie Ą 
znaczne. Oferty pod ,.Szczc" 

ZARZĄD kamienicy obejma 
niskiem wynagrodzeniem' 
..solidny pracownik". 

NOWOŚĆ w Polsce! P ° s Z , S 
nowanl akwizytorzy. t*"w 

wadzka 25. m. 5. 

MŁODA, inteligentna pa^>, 
mie posadę do jednegogo,6*^' 
ći. Oferty do „Republiki vy-^ 

P O S Ż U ^ A N A ^ o s p T d y ^ J w 
do samotnego starszego Psjj,*lLi 
nych wymagań. Zamenhof 

MAJSTER TKACKI l u b / J , 
i któryby przyjął ucznia do j \ ; 
wynagrodzeniom. Oferty P^ Pa 

ft; 

administracji. 

PANOWIE i Panie na pro* 
bni. Przedmiot łatwy, 
blste. Napiórkowskiego 
MMI. 

POSZUKUJE niani z P' 
wie niemki. Zgłosić sie r*° j 
do p. Oksenberg. fr. I-" 0 

godz. 3—6 po pol. 

MŁODZIENIEC zna do 
.szklarską, poszukuje pos3"' 
nie Jakiej branży. Oferty 
..Szklarz". 

POTRZEBNE są dziewczę*8' 
gilz ..Bristol". Zachodnia . 

POSZUKU.IE panny ruOT 
dwojga dzieci w wieku ijrJ 
ty do „Republiki" sub ..Ffj! 

f ł H a u k a S w y c h o W J 

KOMPLET "freblowskl 
dla dzieci od lat 4 do 7 
downy, PoIudniowa_ 2_8_u M 

NAUCZYCIELKA z ufll«",f 
wykształconlem. Izraelita/1' 
na korepetytorka, włada 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • f DRZEWKA 1 krzewy owocowe ozdo-'DOM 3 piętra sprzedam z powodu wy. 
„_ . . bne i Iglaste. ••Jcwiaty zimnotrwale i jazdu. Cena przystępna. Biuro „Fortu. 
l l n f n C T P n i a flff^ wszelkiego rodzaju materia! ogrodowy na". Karola 18. tel- o2-10. 29 
U y i U a A C I l i a JM | j e s t „a miejscu. SrHóIkl Stoińskiego, 

d r o ł i n s ^ B ^ N 6 * 1 1 5 " z d r o w l e - ^ J a ^ t r a n w a i e m 

R ł J R Y ogrzewalne gestożebrowe 
sprzedania. Telefon 49-64. 

do 

P o s a d y 

• 
< > 
< • 

K u p n o i s p r z e d a ż LAMPY gazowe do sprzedania, 
drzeja 43, m. 13. 

3ACZNOŚĆ! Został otwarty zakład ta-

Picersko-stplarski Stanisława Gabały, 
iotrkowska 10S i Karola,1.Posiada na MŁODY człowiek obznajmiony z pra-

składzie kompletne - urządzenia pokoi cą biurową, władający obcemi ięzyka-
29 sypialnych, stołowych, gabinetów, sa!o-,mI, szuka odpowiedniej posady. Ofer 

— lnów. Diity wybów pojedynczych mebli. ty_sub: „Skromne wymagaLnie'\ ! 
An-;Ceny niskie. Na żądanie daje na spłaty, 

fllŹUTER.IE kupuję. Pełna wartość MASZYNĘ do plsjnla 
płace. Solidne traktowanie „Pieciosa sprzedam tanio. 
Piotrkowska 123. w podwoi zu. front. 

51 1 : ,JUA.|5TEK tkacki „Desynator" miody 
PIANINO do sprzedania w Ognisku oflJ energiczny z kilkuletnia praktyka po 

bardzo dobrą cerskicm. Zielona 20. tel: 17-08. 31 szukuje posady samodzielnego lub po 
Pomorska 2?,.m. 4 , , .~ " ~\ " — .mocnika. Zgłoszenia do „Republik;" 

PO CO śpicie na słomie, gdy od 5-ciu s"b: ..Majster". 28 

B12UTŁR.IA. zegarki 
tówkowe „Freciosa". 
w podwórzu. 

. • — . , ,— 'zł- na tydzień, każdy może dostać ma-' 
na ratv. ceny go ZA 170 ZŁ. sprzedam nowy patefon, terace. otomany, tapczany i krzesła so-POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży ga 
Piotrkowska I23wcrk szwajcarski. 2-sprężynowy wdo-lidnie wykonane, tylko u tapicera P. zet. Zgłaszać się Ceglana Nr l' (Balu-

brym stanie. Wschodnia £6, ra..9. , Wajsa, ul. Sienkiewicza 18. 21 ty). 

francuskim i niemieckim, 
nauczaniu niezdolnych — KJfl 
sady. Oferty „Irena" przy™] 
bllka". 

KOMPLET freblowskl z *É 
klas A i B. Cegielniana 85. ' ' 
Zapisy codziennie od g?s5 

ENGLISH TEACHER 
don) gives commercial co 
literature and elementary 
domu: — poniedz.. środa-
czoremi. Andrzeja 7. m. 8-*SM 

ZGUBIONO 
uczn. kl. Ill 
Łodzi 

matrykufe ^'yì 
Gimn. Zi* 

À 

" S ì LADY gives English 
pondence. conversation 
assured. A home 7—8, t-
P. ParnaczewskieJ. 

K ^ M P T E T freblowskl ó 'V 
lat 4 do 7 A. Uotiesgna«V 
4£,_up.'Zakberg. [ r o n t j ! ^ . 

STUDENT udziela koref^ l 
kresie 8 klas. Odańskajg: 

WYUCZAM damskiego. 
bowanla włosów, mnn'Cu' 

Skla«j! z Wiednia. Slaptk, 

KOMPLET freblowskl "Tfl 
lat 4—7 Ł DudowskleJ v 

ląb.. Zakątna 21. Zapisy 

DO WZOROWEGO koTJiP , 
skiego przy'me dz'oci od, ' j 'H 
MarkowJczówna. Ccgicin'3 

STUDENT wyższego sen, 
lekcji i korepctvcjl. ZoP^I 
toda skrócona. P r z v f o t ^ 
minów dla eksternów. 5^* 
tematyka, polski. Gdai"* 
front, I piętro- > 

a." 

HEBRAJSKIEGO udzdela j % 
towuje do konfirmacji vrji 
nauczyciel szkół pańsW 
baum. Piotrkowska 12^>^ 

.Wydawca: Wfadysfaw Polak. Redaktor odpow.: Wacîaw Smólski. W drukarni „Republiki" sp. z oer . 'odp P.otrkow* 


